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rodzy Czytelnicy! Zapraszam Was do bycia z nami w zadomowionym już na dobre roku 

szkolnym 2018/2019! Niezmiennie piszemy o sprawach, które są ważne dla naszej spo-

łeczności i dbamy o formułę naszej gazetki, która systematycznie ewoluuje. Ponadto systema-

tycznie aktualizujemy naszą stronę internetową. Tradycyjnie zachęcamy też do włączenia się 

w prace naszego redakcyjnego zespołu. Mam nadzieję, że podejmowane przez nas działania 

zostaną przez Was zauważone i docenione! Patryk Cpałka   
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KKĄCIK NA CZASIEĄCIK NA CZASIE  
Ten dział dotyczy tego, co dzieje się aktualnie w naszej szkole i poza nią. 

CZAS ZMIAN! 

arę miesięcy temu zaczęliśmy nowy rok szkolny. Jego rozpoczęcie było pretekstem do wprowadzenia 

zmian w naszym redakcyjnym zespole. Patryk Cpałka 
 

 

Rys. 1. To już swego rodzaju tradycja, że odświeżamy formułę 
naszego działania. Staramy się ją systematycznie uatrakcyj-
niać, na ile czas nam na to pozwala. Z naciskiem na słowo 

„czas”… (źródło grafiki: pixabay.com). 

W naszym redakcyjnym Zespole ostały się nieliczne 
osoby, te najbardziej wytrwałe i zaangażowane! Skoń-
czyliśmy zatem z fikcją! Padło dotychczas wiele wznio-
słych słów zachęty, teraz przyszedł czas na słowa pro-
ste! Jesteś uczennicą lub uczniem z pasją? Masz coś cie-
kawego do przekazania innym? Gustujesz w rozrywce 
natury intelektualnej? Przestrzegasz ustaleń i trzymasz 
się terminów? Poważnie traktujesz swoje obowiązki? 

Dołącz do naszego Zespołu, bo czekamy właśnie na 
Ciebie! 

 Jednocześnie zachęcamy wszystkich do czytania 
naszej gazetki! Ona przecież nawiązuje do ważnych dla 
nas spraw! Spraw, które dotyczą społeczności uczniow-
skiej i nauczycielskiej Szkoły Podstawowej nr 27 
w Częstochowie- naszej szkoły! Szkoła ta jest przecież 
miejscem naszej pracy i nauki, w którym spędzamy czę-
sto większą część dnia… 

 Dokonaliśmy pewnych zmian w formule naszej ga-
zetki, pozyskaliśmy nowego sponsora (sklep interneto-
wy strefa-kostek.pl), zmieniliśmy formułę Kącika rozmów 
przeciekawych, odświeżyliśmy szatę graficzną strony 
internetowej Looknij (looknij.eu5.net), pamiętamy 
o aktualizacji naszego kanału w serwisie YouTube. Mam 
zatem nadzieję, że odświeżone Looknij przypadnie Czy-
telnikom do gustu. Zatem pozdrawiam wszystkich ser-
decznie i zapraszam do sięgania po kolejne numery. 

O TYM, NA CO CZEKAMY! 

yczekiwane wytchnienie od zajęć lekcyjnych w roku szkolnym 2018/19 przyniosą dni wolne. Dni 

takie to zatem coś, w czym gustują wszyscy (m.in.) uczniowie w naszej szkole. Szczególnie dni nie-

zależne od weekendów, kiedy to wypadają różnej maści święta, uroczystości i wydarzenia. Jeśli chcesz 

poznać te daty, powinieneś przeczytać zamieszczony w tym artykule terminarz! Redakcja 

Kiedy wypadają dni wolne od zajęć lekcyjnych w roku 
szkolnym 2018/19? Ministerstwo Edukacji Narodowej 
opublikowało harmonogram szkolnego roku. Wypisali-
śmy z niego zbliżające się daty świąt i wydarzeń, gdy nie 
ma lekcji. Oto one: 
 23–31.12.2018r. - zimowa przerwa świąteczna, 
 01.01.2019r. - Nowy Rok, 
 11–24.02.2019r. - ferie zimowe, 
 18.04–23.04.2019r. – wiosenna przerwa świąteczna, 
 01.05.2019r. – Święto pracy, 
 03.05.2019r. – Święto Konstytucji 3. Maja, 
 20.06.2019r. - Boże Ciało, 
 21.06.2019r. - zakończenie roku szkolnego. 

 Dodatkowo trzeba pamiętać o egzaminach ósmokla-
sistów i gimnazjalistów, podczas których też nie ma 
lekcji! Gimnazjaliści swój egzamin odbędą 
w następujących dniach: 
 Z części humanistycznej 10.04.2019r. 

 Z części matematyczno- przyrodniczej 11.04.2019r. 
 Z języka obcego nowożytnego 12.04.2019r. 

 

Rys. 2. Dni wolne od edukacji to czas, gdy można wreszcie 
przypomnieć sobie o istnieniu kolegów, kina, teatru, kompu-

tera, telewizora, książek przygodowych, kręgielni, atrakcji 
turystycznych itd. (źródło grafiki: pixabay.com). 
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https://pixabay.com/
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http://looknij.eu5.net/
https://www.youtube.com/channel/UCwBposQhJhh7dju2AQy4BNg
https://pixabay.com/
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Z kolej ośmioklasiści swój egzamin odbędą w dniach 
następujących: 
 Z języka polskiego 15.04.2019r. 
 Z matematyki 16.04.2019r. 
 Z języka obcego nowożytnego 17.04.2019r. 

Uczniowie klas ósmych, którzy jako pierwsi po likwidu-
jącej gimnazja reformie edukacji przystąpią do egzaminu 
ósmoklasisty, mają przed sobą trudne zadanie. Pierw-
szym rocznikom zdającym nowy rodzaj egzaminu zaw-

sze jest bowiem trudniej niż pozostałym, którzy mają 
niejako szlaki już przetarte. Nie można się jednak mar-
twić na zapas, a odpowiednio przygotować do egzami-
nu! Przygotowywać muszą się również uczniowie klas 
gimnazjalnych, którzy będą pisali egzamin gimnazjalny 
po raz ostatni… Za wszystkich trzymamy kciuki! Ży-
czymy im powodzenia i samych dobrych ocen, jak 
i wszystkim pozostałym uczniom naszej szkoły! 

SZKOLNY DEN! 

zień Edukacji Narodowej, popularnie zwany Dniem Nauczyciela, jest polskim świętem państwowym 

oświaty i szkolnictwa wyższego. Zostało ono ustanowione 27. kwietnia 1972. roku na mocy ustawy 

— Karta praw i obowiązków nauczyciela (Dz. U. z 1972. roku Nr 16, poz. 114). Jego nazwa została zmie-

niona w roku 1982. z Dnia Nauczyciela na Dzień Edukacji Narodowej (Dz. U. z roku 1982. Nr 3, poz. 19 

z późn. zm.). Redakcja 
 

 

Rys. 3. Nauczyciele oglądający występ obawiali się trochę, 
w jaki sposób, humorystycznie, wskazane zostaną ich utarte 

powiedzonka… Padały zatem hasła w stylu: „kartkówki 
z zeszłego roku oddam już w następnym”, „jesteś jak zwykle 

przygotowany do zgłoszenia nieprzygotowania”, „dbasz 
o ekologię- twoje wypracowanie zajęło tylko pół kartki”, 
„znowu krzyknąłeś na przerwie- dzwonię po rodziców”, 

„dbam o mienie państwowe – nie używajcie książek…”…  
(zdjęcie wykonał: Patryk Cpałka). 

 

Rys. 4. Czy zastanawialiście się może, jak apel ogląda się 
z innej perspektywy? Teraz już wiecie!  

(zdjęcie wykonał: Patryk Cpałka). 

Święto to upamiętnia powstanie Komisji Edukacji Na-
rodowej, która była pierwszym ministerstwem oświaty 
publicznej w Polsce. Komisja ta została powołana 

z inicjatywy króla polskiego Stanisława Augusta Ponia-
towskiego na mocy uchwały Sejmu Rozbiorowego 
z 14. października roku 1773. Tradycyjnie, w ramach 
podziękowania nauczycielom za ich trud włożony 
w edukację i wychowanie, uczniowie składają im po-
dziękowania i życzenia oraz często obdarowują symbo-
licznymi prezentami- kwiatami lub słodyczami. Często 
też z tej okazji przygotowywane są specjalne występy 
artystyczne uczniów. 

 

Rys. 5. Gdy patrzy się na tort można pomyśleć, że praca nau-
czyciela miewa swoje dobre strony…  

(zdjęcie wykonał: Patryk Cpałka). 

 

Rys. 6. Nasi wspaniali Nauczyciele, niechaj się Wam wiedzie 
nie tylko w pracy, ale i życiu osobistym! 

(źródło grafiki: pixabay.com). 

D 

https://pixabay.com/


Dorośli wrócili do szkoły! Kącik na czasie 
 

Looknij nr 1 2018/2019 3 
 

 W naszej szkole 12. października również odbyła się 
uroczysta akademia z tej okazji. Uczniowie pokazali 
kilka zabawnych scenek z życia szkoły, zaśpiewali pio-
senki, złożyli nauczycielom życzenia, wręczyli pamiąt-
kowe dyplomy. Warto dodać, że została także podtrzy-
mana szkolna tradycja- uczniowie ostatniej klasy gimna-

zjum wręczyli swojemu Gronu okazały tort w ramach 
podziękowania za długoletnią, miłą współpracę. 

 Redakcja Looknij wszystkim pracownikom szkoły 
z okazji Dnia Edukacji Narodowej raz jeszcze składa 
z tego miejsca najserdeczniejsze życzenia! 

OSZUKAĆ CZAS! 

iedy rok szkolny na dobre rozpanoszyć się już zdążył w umysłach naszych, pochłoniętych do niedaw-

na jeszcze wakacjami, stał się prawdziwy cud! Była nim możliwość wyjazdu na wycieczkę do War-

szawy w pięknym dniu 29. września! Patryk Cpałka 
 

 

Rys. 7. To było miłe przeżycie- pochodzić korytarzami pałacu 
w Wilanowie, którymi stąpała kiedyś nie tylko Maria Kazimie-
ra de La Grange d’Arquien (Marysieńka), ale także… oswojo-
na wydra Robak, którą król Jan III Sobieski otrzymał od zna-

nego pamiętnikarza epoki baroku (oraz awanturnika) Jana 
Chryzostoma Paska… (zdjęcie wykonał: Patryk Cpałka). 

Wyjazd ten „wywalczyła” dla nas w Caritas Polska Pani 
Sylwia Ułamek! Skutecznie dopilnowała Ona tego, by 
wymieniona organizacja, organizując wyjazd dla osób 
z naszego regionu zaangażowanych w jej działania, nie 
zapomniała także o uczniach naszej szkoły! Serdecznie 
Pani za to dziękujemy! 

 W trakcie zwiedzania była m.in. możliwość zwie-
dzenia pałacu w Wilanowie, przejścia Traktem Królew-
skim, pokręcenia się po Starym Mieście itd. 

 Była zatem możliwość przedłużenia sobie wakacji 
o tę jedną, pogodną, wrześniową sobotę… 
W zestawieniu z miłym towarzystwem w trakcie wyjaz-
du było to doświadczenie bezcenne! 

DOROŚLI WRÓCILI DO SZKOŁY! 

tało się! Niedawno był taki magiczny dzień, w którym wielu dorosłych z naszej dzielnicy powróciło do 

szkoły. Czyżby uznali, jak bohaterzy arcydzieła Prousta, że stracony czas da się nadrobić? Nie! Po 

prostu 21. października odbyły się wybory samorządowe… Patryk Cpałka 
 

 

Rys. 8. Wrzucanie do urny wyborczej może być frajdą. 
Z czasem dochodzi do tego świadomość, z czym owo wrzu-

canie się wiąże… (zdjęcie wykonał: Patryk Cpałka). 

 

Rys. 9. Wzmożony ruch w okolicach szkoły w niedzielę? To 
na szczęście rzadkość! (zdjęcie wykonał: Patryk Cpałka). 

Jakie wyborów tych były wyniki, wszyscy wiemy- tym 
się nie zajmujemy. Wszyscy jednak spokojnie czekamy 
na usunięcie ostatnich, starych plakatów wyborczych, by 

K 
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nie okazały się np. bodźcem odstraszającym dla Święte-
go Mikołaja. Ten zapewne już niedługo nas odwiedzi! 

Pytanie tylko: czy na wizytę tę w kontekście całokształtu 
zasłużyliśmy…? 

LONDYŃCZYK W MIROWIE… 

9. października na parkingu naprzeciw szkoły zaparkował autobus Bristol Lodekka z roku 1965., 

zwany potocznie częstochowskim Londyńczykiem. Patryk Cpałka 
 

Pojazd ten, nim trafił do Częstochowy, został 
w Holandii odrestaurowany i dostosowany do ruchu 
miejskiego. W jakim celu trafił on do naszego miasta? 
Głównie po to, by w trakcie 40. minutowych, bezpłat-
nych przejazdów wakacyjnych na specjalnej linii 034 
pokazywać zainteresowanym, często turystom, wybrane 
atrakcje naszego miasta! Wówczas to kursował między 
ratuszem, placem Biegańskiego i jasnogórską bramą. 
Kiedy jednak skończył się sezon turystyczny, na autobus 
„spadły” nowe obowiązki. Jego obecność 
w poszczególnych dzielnicach naszego miasta miała 
zachęcać ich mieszkańców do głosowania w ramach 
Budżetu Obywatelskiego Częstochowa 2019! Dotarł 
zatem także i do dzielnicy Mirów… 

 

Rys. 10. Londyńczyk na mirowskim, przykościelnym parkin-
gu (zdjęcie wykonał: Patryk Cpałka). 

APEL JAK APEL? NIE! 

rud tegorocznych przygotowań szkolnych i kościelnych obchodów rocznicy odzyskania przez Polskę 

niepodległości spoczął w tym roku na dwóch paniach z naszej szkoły: Pani Anecie Mizerze i Pani Bar-

barze Długosz-Kabale. Jaki był efekt tych przygotowań? Mogliście ocenić to sami 9. listopada w szkole 

i 11. listopada w kościele! Patryk Cpałka 

 

Rys. 11. Każdy z występów poprzedzony był wieloma próbami 
(zdjęcie wykonał: Patryk Cpałka). 

Obserwując efekt końcowy z pewnością należy zadać 
sobie pytanie: czy akademia była przygotowana na miarę 
okrągłej rocznicy odzyskania niepodległości? Czy tłumy 
ściągnięte na szkolny korytarz klaskały spontanicznie, 
czy też może z apelowego przyzwyczajenia? Czy osoby, 
które przyszły na niedzielną mszę do mirowskiego ko-
ścioła nagrodziły brawami występujących z grzeczności? 
Otóż nie! Zdecydowanie nie! Osoby oglądające przed-
stawienie miały bowiem okazję w niezwykle ciekawej 
formie wysłuchać o najważniejszych wydarzeniach, któ-
re miały miejsce na drodze Polski do niepodległości. 

Ponadto mogły wysłuchać wielu fantastycznie wykona-
nych, patriotycznych pieśni, odśpiewanych w bardzo 
widowiskowej oprawie! Mogły także lepiej wczuć się 
w klimat uroczystości za sprawą odpowiednio dobra-
nych wierszy, które były wspaniale wyrecytowane przez 
uczniów naszej szkoły! 

 

Rys. 12. W występ zaangażowanych było wielu uczniów 
z naszej szkoły – tych starszych i młodszych  

(zdjęcie wykonał: Michał Lacki). 

Zatem ogromny trud przygotowań, poniesiony przez 
Panią Anetę Mizerę i Panią Barbarę Długosz-Kabałę 
spowodował, że przedstawienia udały się znakomicie! 
Dlatego zostały nagrodzone długo niesłabnącymi bra-

2 
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wami na stojąco, donośnie wyklaskanymi przez wzru-
szonych słuchaczy. 

 Film z występu w kościele można obejrzeć online 
pod adresem youtu.be/HqUW6YRdLVA. Pozostaje raz 
jeszcze serdecznie podziękować przygotowującym 
i występującym za wspaniały występ i życzyć kolejnych, 
równie udanych! 

 

Rys. 13. Występ szkolny miał bardzo zróżnicowany charakter 
(zdjęcie wykonał: Michał Lacki). 

 

Rys. 14. Po występie szkolnym nie mogło zabraknąć pochleb-
nego komentarza Pani Dyrektor  
(zdjęcie wykonał: Michał Lacki). 

 

Rys. 15. Występ w mirowskim kościele był nie mniej udany 
(kadr z filmu youtu.be/HqUW6YRdLVA). 

CUD NA „GÓRNYM”! 

d zawsze my, uczniowie, pragnęliśmy realizować swoje marzenia o międzylekcyjnej, powszechnej 

konsumpcji! Patryk Cpałka 
 

 

Rys. 16. Najciekawsze eksponaty w renomowanych muzeach 
mogą z pewnością pozazdrościć „naszemu” szkolnemu au-

tomatowi okazywanego zainteresowania…  
(zdjęcie wykonał: Patryk Cpałka). 

Do niedawna jeszcze ryzykowaliśmy w tym celu obniże-
niem oceny ze sprawowania i odwiedzaliśmy na prze-
rwach pobliski sklep. Tak być przecież nie może, że 
mamy pieniądze, trzeba je gromadzić i nie można ich 
szybko wydać! Komu bowiem potrzebne jest oszczę-
dzanie, gdy na wszystko otrzymuje się pieniądze od ro-
dziców? Po co też nękać rodziców prośbami o domowej 
roboty kanapki, gdy można sobie je kupić w szkole? Lub 
też ich obfitujące w tłuszcze nasycone zamienniki. Lecz 
takiej możliwości do 15. listopada zwyczajnie w naszej 
szkole nie było! Ale to się wreszcie zmieniło! Na gór-
nym korytarzu stanęło bowiem dobrodziejstwo 
w najczystszej formie! Ono zdeterminowało scenariusz 
przerw, ono skoncentrowało wokół siebie życie towa-
rzyskie, ono wyzwoliło w dorastających nastolatkach 
jakąś niesamowitą energię, ono zaowocowało po-
wszechnym oczyszczaniem kieszeni spragnionych… 

 Tak naprawdę można w nieskończoność ciągnąć ten 
bełkot, bo tekstu tego i tak nikt pewnie nie przeczyta, 
„warując” przy swoim mechanicznym „kumplu” 
z górnego korytarza! Czym jest owe dobrodziejstwo? 
Dla jednych to gra- próbują na niej ukrytych kodów… 

O 

https://youtu.be/HqUW6YRdLVA
https://youtu.be/HqUW6YRdLVA
https://www.youtube.com/watch?v=HqUW6YRdLVA
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Dla innych to sparingpartner, z którym usiłują się prze-
pychać. Dla jeszcze innych to inteligentna maszyna, do 
której przemawiają ludzkim głosem (zwykle inwekty-
wami). Dla innych od tych innych cud owy jest substy-
tutem wciąż zabieganych rodziców, którzy nie mają 
czasu i ochoty „uzbroić” w drugie śniadanie swoich 
wychodzących do szkoły na wiele godzin pociech… 

 Czym jednak magiczna maszyneria jest w praktyce? 
Jest zwykłym automatem z kanapkami, chrupkami, pa-

luszkami, gumami do życia, batonami, wodami i sokami. 
Siląc się jednak na powagę należy dodać, że niekiedy 
automat taki to naprawdę fajna sprawa. Szczególnie 
wtedy, gdy zapomni się np. z domu picia. Nawet, jeśli 
ktoś wciąż zaciera ręce… 

 Zaraz, zaraz, od czego bierze się zapominalstwo…? 
Bo chyba nie od nieodpowiedniej diety…? 

TRUDNY OKRES PRZED NAMI… 

zy doczytasz do końca ten tekst? Czy zdołasz przyjąć do wiadomości „okrutną” prawdę?  

Patryk Cpałka 
 

Otóż przez nami trudny okres. Dlaczego? Po pierwsze: 
wieczór andrzejkowy. Trzeba będzie wysilić się na lanie 
przez klucz (wosku), trzeba będzie też zapewnić na wie-
czór jakąś strawę oraz przygotować inne atrakcje, 
o których nie raz pisaliśmy już w Looknij. Po drugie: 
Mikołaj. W ten dzień trzeba będzie uświadomić sobie, 
że nasze zachowanie spowodowało, że święty znowu do 
nas nie zawitał. Albo też przeciwnie! Zawitał 
i przytaszczył nam tony słodyczy, które są niczym „bal-
sam” na naszą młodzieńczą cerę lub „cudowny” skład-
nik diety, choć dorastając zwykle nie uważamy się za 
zbytnio wychudzonych… Po trzecie: święta! Tu znowu 
będzie królowało obżarstwo, słodkie całusy od dawno 
niewidzianych cioć, Kevin w TV i romantyczne kome-
die z choinką w tle! Czy trzeba coś jeszcze dodać? Po 
czwarte: Sylwester i Nowy Rok. W pierwszy z tych dni 
wypada dotrwać do północy, a nawet dłużej, 
i wysłuchiwać już od wczesnego wieczoru grzmotów 
wybuchających fajerwerków. Może nawet samemu coś 
wypuścić, nierzadko narażając się na szybką utratę 
fragmentów ciała… W drugi dzień trzeba z kolei po-
nownie postawić na niczym nieskrępowaną konsumpcję 
i kolejne buziaki uroczych cioć… Po piąte: Święto 
Trzech Króli, czyli kolejna okazja do tego, by utracić 
kilka kolejnych, cennych lekcji… Nawet nie chce się już 
tego komentować… 

 Prawda jest jednak taka, że wszyscy czekamy na ten 
właśnie, magiczny czas! Niech trwa on jak najdłużej 
i pozwoli nam wyzwolić w sobie tę wspaniałą aktyw-
ność, na którą zwyczajnie brakuje czasu w trakcie pra-
cowitych dni pozostałej części roku! 

 Zespół redakcyjny Looknij przekazuje przy tej oka-
zji swoim Czytelnikom najserdeczniejsze życzenia 
zdrowia, szczęścia i wielu chwil spędzonych w gronie 
najbliższych! Niech Wam, Drodzy Czytelnicy, wiedzie 
się w końcówce roku bieżącego oraz całym nadchodzą-
cym roku 2019.! 

 

Rys. 17. Niech czekający na śnieg się doczekają,  
a ci, którzy odśnieżać nie lubią, niech śniegu nie mają! 

(źródło grafiki: pixabay.com). 

POPLOTKUJMY PRZYJACIELSKO! 

 tym artykule zaprezentuję najświeższe wydarzenia związane ze wspierającymi naszą gazetkę In-

stytucjami. Zapraszam do jego przeczytania. Patryk Cpałka 
 

Ośrodek Kultury Filmowej Iluzja. OKF Iluzja kon-
tynuuje transmisję spektakli z cyklu „National Theatre 
Live”. Są one wydarzeniami o światowym formacie! 
Najbliższa transmisja odbędzie się 6. grudnia. Będzie to 
spektakl pt. „Antoniusz i Kleopatra”, transmitowany 
z National Theatre w Londynie. Na wielkiej scenie bę-
dzie się przeplatała wielka miłość i wielka polityka. Go-
rąco zatem zachęcam do obejrzenia dzieła Williama 
Szekspira w znakomitej reżyserii Simona Godwina. 

Uniwersytet Humanistyczno-Przyrodniczy im. Jana 
Długosza w Częstochowie. 3. października br. odbyła 
się 48. inauguracja roku akademickiego 2018/2019 
w Uniwersytecie Humanistyczno-Przyrodniczym im. 
Jana Długosza w Częstochowie, a pierwsza w odsłonie 
uniwersyteckiej. JM Rektor, prof. dr hab. Anna Wypych-
Gawrońska, w swoim przemówieniu przybliżyła sukcesy 
i dokonania społeczności akademickiej oraz cele wyty-
czone na przyszłość. Jednym z gości podczas inaugura-

C 

W 
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cji był wiceminister Nauki i Szkolnictwa Wyższego - dr 
Piotr Dardziński. W swoim przemówieniu podkreślił on 
dynamiczny rozwój Uczelni oraz jej szczególne miejsce 
na akademickiej mapie regionu i kraju. Wiceminister 
wręczył JM Rektor czek opiewający na blisko 25 mln 
złotych. Pieniądze te zostaną przeznaczone na rozwój 
i uczelniane inwestycje. 

Wodociągi Częstochowskie. W tym roku jesienią 
Wodociągi Częstochowskie obchodzą jubileusz 90-lecia 
działalności. W roku 1928. do pierwszych klientów 
w Częstochowie popłynęła bowiem czysta woda 
z kranu, pochodząca z ujęcia we wsi Wierzchowisko. 
Komunalna jednostka pod nazwą „Wodociągi 
i Kanalizacja miasta Częstochowy” powołana została co 
prawda oficjalnie dopiero 1. stycznia 1929. roku, ale 
faktycznie obchodzoną datą jest rok 1928. Przez 90 lat 
zakład się rozbudowywał i rozwijał, umożliwiając jed-
nocześnie rozwój i rozbudowę miasta. A Wodociągi, 
współpracując z samorządami, instytucjami naukowymi, 
ośrodkami kultury oraz wspierając szkoły i przedszkola, 
są stale obecne w życiu regionu. Prowadząc szerokie 
działania oświatowe, ekologiczne i społeczne promują 
One zdrowy tryb życia, picie wody z kranu i prowadzą 
edukację ekologiczną. Gazetka Looknij gratuluje Wodo-
ciągom Częstochowskim wielu lat istnienia i życzy dal-
szych sukcesów i kolejnych okrągłych jubileuszów! 

Strefa kostek. Niezmiernie mimo nam poinformować, 
że Strefa Kostek została oficjalnym partnerem Polskie-
go Stowarzyszenia Speedcubingu (PSS-u). Misją PSS-u 
jest promocja rozwoju intelektualnego poprzez krea-
tywne spędzanie czasu wolnego w „świecie” łamigłówek 
logicznych. PSS-u ma za zadanie odciąganie dzieci 
i młodzieży od ekranów komputerów, integrując to śro-
dowisko wokół sportowej rywalizacji, wzajemnego sza-
cunku oraz motywacji do samodoskonalenia. Warto 
dodać, że speedcubing to dyscyplina polegająca na jak 
najszybszym układaniu przestrzennych układanek lo-
gicznych (w tym kostek). W tej chwili speedcuberzy 
rywalizują w 18. oficjalnych konkurencjach. Najpopu-

larniejszą z nich jest układanie kostki 3x3x3. 
W ubiegłym roku odbyło się prawie 700 oficjalnych 
imprez. Na chwilę obecną jest ponad 85 tysięcy zareje-
strowanych zawodników z ponad 130. krajów! 

Klub Rekreacyjno Sportowy TKKF Pegaz. 27. paź-
dziernika br. TKKF Pegaz zakończył sezon obchodami 
święta myśliwych. Tradycyjna pogoń za lisem odbyła się 
w okolicach Przeprośnej Górki. Impreza zgromadziła 
wielu jeźdźców z TKKF Pegaz oraz gości z innych za-
przyjaźnionych stajni. 

Urząd Miasta Częstochowy. W listopadzie zakończy-
ła się V edycja Budżetu Obywatelskiego 
w Częstochowie. W przyszłym roku zostanie zrealizo-
wanych dwanaście zadań ogólnomiejskich i 111 dzielni-
cowych. W edycji tej głosowało ponad 20 tysięcy miesz-
kańców. Frekwencja mieszkańców dzielnicy Mirów była 
jedną z najwyższych w Częstochowie (po Kiedrzynie) 
i wyniosła ponad 18%. Z V edycji BO w naszej dzielni-
cy zostanie wykonany parking oraz odbędą się bezpłat-
ne zajęcia na lodowisku dla dzieci z naszej dzielnicy:-). 

 

Rys. 18. Pani Monika Łapaj z Klubu Pegaz czuła się wspania-
le w trakcie obchodów tegorocznego Hubertusa  

(zdjęcie pochodzi ze strony: facebo-
ok.com/msobczykphoto/photos/a.1922654497791411/1923880

387668822/?type=3&theater). 

KKĄCIK LITERACKO NATCHĄCIK LITERACKO NATCHNIONYCHNIONYCH  
Ten dział poświęcony jest oryginalnej twórczości literackiej uczniów naszej szkoły. Wy także prześlijcie 

nam swoje propozycje, abyśmy mogli opublikować najciekawsze z nich! 
 

WYWIAD Z POEZJĄ! 

ie każdy miał możliwość porozmawiania z poezją. Czy ktoś z Was zastanawiał się nad tym, co poezja 

miałaby wówczas do powiedzenia? Przeczytajcie przeprowadzony z nią wywiad i… przekonajcie się 

o tym sami! Patryk Cpałka 
 

Patryk: Jak pani sądzi, dlaczego tak niewiele osób po-
trafi panią należycie zrozumieć? 

Poezja: Jest to związane z mnogością różnorodnych 
środków stylistycznych, obecną w niemal wszystkich 
utworach. Jest to także związane z wielością znaczeń 

N 

https://www.facebook.com/msobczykphoto/photos/a.1922654497791411/1923880387668822/?type=3&theater
https://www.facebook.com/msobczykphoto/photos/a.1922654497791411/1923880387668822/?type=3&theater
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użytych wyrazów, która niekiedy sprytnie maskuje wła-
ściwy przekaz… I nie zawsze da się to obejść korzysta-
jąc ze słownika… Inną sprawą jest także to, jak bujną 
wyobraźnią dysponuje czytelnik! 

Patryk: Byle nie była ona zbyt bujna (śmiech)… Wielu 
udało się zgłębić pani niektóre tajniki, jednak chyba 
nikomu jeszcze nie udało się to w pełni. Wiadomo, że 
ilu ludzi, tyle interpretacji. Czy jest może jakaś reguła, 
która pomogłaby w wypracowaniu swojej własnej inter-
pretacji? 

Poezja: Najprościej jest dać się ponieść danemu utwo-
rowi, wczuć się w jego klimat… Wówczas z pewnością 
przywiedzie to czytelnikowi jakąś myśl, na przykład czy 
utwór jest wesoły, czy może nie… To już samo w sobie 
jest pewną interpretacją. Ważne jest także to, kto i do 
kogo w utworze się zwraca i w jakim celu. Ot, cała filo-
zofia! 

Patryk: Na pewno wypróbuję ten sposób, bo wydaje się 
niezawodny… Czy z pani pomocą można oddziaływać 
na czytelnika w taki sposób, by przykładowo zmienił on 
swoje spojrzenie na jakąś sprawę? 

Poezja: Tak, to oczywiste! Szczególnie wtedy, gdy 
utwór jest dostosowany do wieku czytelnika i jego moż-
liwości, np. językowych. Pewnie pamiętasz wiersze, któ-
re słychać na listopadowych apelach? Zagrzewały one 
twoich pradziadków do walki o niepodległą ojczyznę! 
Albo utwory miłosne, które pozwalają sobie radzić 
w chwilach tęsknoty… Zatem od setek lat mam możli-
wość oddziaływania na ludzkie umysły. Jestem czymś 
wspaniałym, z czym można bardzo wiele zyskać, po-
większyć swój zasób słownictwa, rozszerzyć soje hory-
zonty, uwrażliwić się na ludzką krzywdę, zyskać sojusz-

nika w nieszczęściu… Po prostu byłam i jestem two-
rzona przez wspaniałych i światłych ludzi, co zapewne 
nigdy się nie zmieni! 

Patryk: Dla mnie też pozostaje pani fascynującą formą 
sztuki! Serdecznie dziękuję pani za udzielenie mi tego 
wyjątkowego wywiadu… Mam nadzieję mieć do czynie-
nia z pani niesamowitymi „owocami” możliwie często! 

Poezja: Ja także dziękuję. A na koniec powiem ci tak: 

Gdy od poezji czytania nie stronicie, 

Pełniej słów uchwycicie głęboki sens. 

I ludzką twarz w innych łatwiej dojrzycie, 

I dla innych człowiekiem staniecie się…. 

 

Rys. 19. (…) od setek lat mam możliwość oddziaływania na 
ludzkie umysły. Jestem czymś wspaniałym (…)  

(źródło grafiki: pixabay.com). 

DŹWIĘKI NA SZCZĘŚCIE… ZAPOMNIANE! 

apraszamy do przeczytania wiersza pt. „Zapomniane dźwięki”, napisanego przez naszego kolegę 

z redakcji- Patyka Cpałkę. Nawiązuje on do obchodzonej przez nas ostatnio 100. rocznicy odzyskania 

przez naszą ojczyznę niepodległości. Redakcja 

 

Rys. 20. (…) Jestem też iskier trzaskiem, wpatrzonych 
w gwiazdy z harcerskiej polany. Na strychu orderu starego 

brzękiem, łapką myszy ciekawskiej trąconego. (…)  
(źródło grafiki: pixabay.com). 

 
Zapomniane dźwięki 
Patryk Cpałka 

Skrywam się w deszczu stukocie  
w jesienną, mroczną noc. 
I dźwiękach pianissimo marszów  
z listopadowych apeli. 
W szumie fal niestrudzonych na plaży,  
gdy otulony w ciepły koc 
Podziwiasz piękno niespokojnych,  
lecz rodzimych kipieli… 

Z 

https://pixabay.com/
https://pixabay.com/
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Jestem też iskier trzaskiem,  
wpatrzonych w gwiazdy z harcerskiej polany. 
Na strychu orderu starego brzękiem,  
łapką myszy ciekawskiej trąconego. 
I bezszelestnym dźwiękiem łzy,  
skrywanej w oku poruszonej mamy, 
Wsłuchanej we frazy „Kto ty jesteś?”,  
dziecięcia tak jeszcze małego… 

Lecz gdy najeźdźca zagrozi,  
sielanki pozorami naiwnie zwiedziony, 
Taszcząc w czarnej kibitce strach ludzki,  
śmierć podłą i potworny ból, 
Poderwę się jak wściekły ptak biały,  
ze snu szczęśliwego zbudzony, 
By bezgłośnym wrzaskiem pobudzić umysł twój,  
jak świeżą ranę sól… 

Wtedy podszeptem mądrego wajdeloty  
stanę się kuszącym, 
Lub serca głosem w przysięgę przekutym,  
przed insurekcji dniem. 
Bądź marzenia legionistów  
w czyn śmiały mazurkiem zmieniającym, 
Albo z szaleństwa przemową nowego Milijona  
nad nijakich tłem… 

Stanę się wykrzyknikiem  
w odnowionym planie Wysockiego. 
I pogardy słowem dla wroga,  
gdy w reducie samotnie zginąć przyjdzie czas. 
Będę bezlitosnym świstem kosy,  
bohatera ludu pokroju Głowackiego. 
I wesołym rżeniem Kasztanki,  
gdy zaszczytu osiodłania dostąpi ktoś z was… 

Będę cichą modlitwą gasnącego powstańca,  
w ciemnym, zimnym kanale, 
By przyszło wybawienie  
i obietnic spełnienia nadszedł wreszcie czas… 
Będę krzykiem manifestanta,  
z długotrwałej okupacji zrodzonego w szale, 
By ciemiężyciela zwodniczego „wyzwoleńcze” wojska,  
już opuściły was…! 

Lecz pragnę, by zło ojczyzny twej już nie nawiedziło! 
By sen „sprawiedliwych” koić mógł każdego z was! 
By dzieci nie musiały Orlętami być, jak nie raz było! 
By wolność i niepodległość gościły na zawsze wśród… nas! 

Komentarz autora. Wiersz został przygotowany na 
tegoroczny, ogólnopolski konkurs poetycki „Myśmy 
wciąż do Niepodległej szli …” (doniepodleglej.pl), ale nie 
został zakwalifikowany do finału. Zapewne był kiepski 
na tle tych wierszy, które do finału tego się dostały:-). 
Pozostaje mi nadzieja, że czytelnikom Looknij wiersz 
choć trochę się podoba… Patryk 

KKĄCIK ROZMÓW PRZECIEKĄCIK ROZMÓW PRZECIEKAWYCHAWYCH  
Ten dział zawiera wywiady z ciekawymi ludźmi, w których przekazują nam swoje opinie i sekrety:-). 

PASJE PANI MONIKI 

ani Monika Łapaj jest wychowawczynią przedszkola w naszej szkole, jest również instruktorem jazdy 

konnej w ognisku TKKF „Pegaz”. Ta sympatyczna osoba kocha konie, a jej pasją jest konna jazda. 

Mam nadzieję, że mój wywiad nie tylko przybliży osobę Pani Moniki, ale również zachęci do uprawiania 

Jej ulubionej dyscypliny sportu! Julia Perduta 

Julia Perduta (JP): Od kiedy zaczęła Pani jeździć kon-
no? 

Monika Łapaj (MŁ): Zaczęłam jeździć gdy byłam na 
studiach, dokładnie w 2006. roku. 

JP: Skąd u Pani miłość do tych pięknych istot? 

MŁ: Od zawsze kochałam konie i moim marzeniem 
było, aby jeździć konno. 

JP: Czy w dzieciństwie miała Pani konia, a może obec-
nie jest Pani jego właścicielką? 

MŁ: Jak byłam mała, to u moich rodziców był koń- 
Kasztanka. Obecnie nie mam konia, może kiedyś będę 
mieć. 

JP: Ma Pani ulubiony typ konia? 

MŁ: Lubię konie trudne, często złośliwe. Takie są dla 
mnie wyzwaniem, wymagają wiele pracy i cierpliwości. 
Trudny koń potrafi dużo nauczyć, szczególnie pokory. 

JP: Trudno jest zostać instruktorem jazdy konnej? 

MŁ: Aby zostać instruktorem, trzeba tego chcieć. Nau-
ka jazdy konnej to trudna dyscyplina. Zanim zda się 
egzamin, trzeba uczęszczać na kurs, dodatkowo należy 
wyjeździć konno kilkanaście godzin. A potem zdać eg-
zaminy. Jestem Przewodnikiem Górskiej Turystyki Jeź-
dzieckiej pierwszego stopnia. 

JP: Czy każdy może jeździć konno? 

P 
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Rys. 21. Obserwując Panią Monikę w akcji trudno jest nie 
odnieść wrażenia, że Jej obecność w stadninie jest absolutnie 

niezbędna! (autor zdjęcia: Patryk Cpałka). 

 

Rys. 22. Stadnina nie powinna kojarzyć się tylko z jazdą! Wy-
konuje się w niej bardzo wiele dodatkowych czynności, które 

są nieodzowne! Praca w stadninie uczy zatem pokory 
i obowiązkowości! Bardzo duże wrażenie robi np. postawa 

naszej redakcyjnej koleżanki - Julii, która jest mocno zaanga-
żowana w działania stadniny i wykonuje w niej wiele trud-

nych, jak się wydaje, prac. Tak trzymaj Julio!  
(autor zdjęcia: Patryk Cpałka). 

 

Rys. 23. Osoby kochające zwierzęta mają w stadninie możli-
wość ich obserwowania. Jak widać, są one szczęśliwe!  

(autor zdjęcia: Patryk Cpałka). 

MŁ: Konno może jeździć każda osoba, która tego na-
prawdę chce i pozwala jej na to stan zdrowia. Podobnie 
jest z każdą inną dyscypliną sportową. 

JP: Czy prawdą jest, że każdy, kto jeździ konno, musi 
chociaż raz spaść z konia? 

MŁ: Jazda konna to niebezpieczny sport, więc upadki 
są w tej dyscyplinie częste. 

JP: W ciągu jednego roku można nauczyć się dobrze 
jeździć konno? 

MŁ: Dużo zależy od jeźdźca. Jeden uczy się szybciej, 
drugi wolniej. Trudno to stwierdzić, każdy jest inny. 
Bardzo ważna jest konsekwencja podczas jazdy 
i wykonywanie poleceń prowadzącego. Jedna osoba 
dobrze jeździ po trzech miesiącach, a inna nawet po 
roku ma problemy i nie potrafi prawidłowo jeździć 
konno. 

 

Rys. 24. Pani Monika wraz z naszym redakcyjnym kolegą 
Patrykiem, który wykorzystał moment, gdy zabiegana przed 
kolejnymi zajęciami Pani Monika znalazła chwilkę wolnego 

czasu… (zdjęcie wykonała: Agnieszka Cpałka). 

 

Rys. 25. Zapewne nie wszyscy wiedzą, że stadnina oferuje 
możliwość opieki nad prywatnymi końmi, które w niemal 

komfortowych warunkach mogą cieszyć się miłym dla nich 
towarzystwem innych zwierząt (autor zdjęcia: Patryk Cpałka). 

JP: Czy uważa Pani, że słowa przysłowia: „Nie zaznał 
jeździectwa blasku, kto nie całował nigdy piasku” są prawdzi-
we? 
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MŁ: Przysłowia są mądrością narodów, każde zawiera 
trochę prawdy, a więc słowa tego również są prawdziwe. 
Jak już wcześniej wspomniałam, upadki są wpisane 
w jeździectwo. Nawet najlepszym jeźdźcom upadki się 
zdarzają. Ja już dawno przestałam liczyć moje. 

JP: Czy pozwala Pani wybierać konie do jazd? 

MŁ: Nie, bo ktoś, kto zaczyna, nie dostanie konia trud-
nego, tylko takiego, który będzie odpowiadał umiejętno-
ściom jeźdźca. 

JP: Dziękuje za rozmowę i przybliżenie czytelnikom 
gazetki Looknij informacji na temat jazdy konnej, która 
jest Pani pasją. 

MŁ: Ja także dziękuję i pozdrawiam czytelników Look-
nij. 

POWRÓT DO PRZESZŁOŚCI, LECZ INACZEJ 

ęzyk niemiecki jest drugim językiem z grupy nowożytnych, którego naucza się w naszej szkole. Jest ku 

temu bardzo dobry klimat, gównie ze względu na osobę energicznej i przesympatycznej Pani Syl-

wii Ułamek, która doskonale potrafi zainteresować uczniów prowadzonym przez siebie przedmiotem. 

Zachęcam do przeczytania wywiadu z Panią Sylwią, by nieco bliżej poznać tę miłą panią. Zapewne nie-

wiele osób też wie, że Pani Sylwia jest absolwentką naszej szkoły! Patryk Cpałka 

 

Rys. 26. Pani Sylwia Ułamek w wieku „rozkosznym”  
(zdjęcie pochodzi ze zbiorów Pani Sylwii). 

Patryk Cpałka (PC): Naucza Pani języka niemieckiego. 
Skąd zainteresowanie tym przedmiotem? 

Pani Sylwia Ułamek (SU): Bardzo lubiłam język nie-
miecki już w szkole podstawowej, ale tak na dobre zain-
teresowałam się nim w szkole średniej. Tak się złożyło, 
że w liceum trafiłam do klasy z rozszerzonym językiem 
niemieckim. Miałam aż pięć lub sześć godzin języka 

niemieckiego w tygodniu. Bardzo mi się ten język spo-
dobał, łatwo mi się go uczyło. Miałam też cudowną 
panią profesor od języka niemieckiego, która mnie zara-
ziła miłością do tego przedmiotu. 

PC: Tak, podejście nauczyciela jest ważne w budowaniu 
determinacji ucznia! Jeśli można zapytać, to proszę 
zdradzić czytelnikom Looknij, jakie oceny miała Pani 
z języka niemieckiego w szkole? 

SU: Z przyjemnością się pochwalę, że miałam piątki 
i szóstki. Od czasu do czasu zdarzyła się jakaś czwórka. 

PC: Miło mieć takie wspomnienia (śmiech). Czy jako 
dziecko marzyła Pani o pracy nauczyciela? 

SU: Tak! Bawiłam się czasami z koleżankami w szkołę. 
Lubiłam stawiać oceny. 

PC: Czyli już w dzieciństwie przejawiała Pani skłonno-
ści do nauczania! To musi być fajne, gdy praca stanowi 
pewną kontynuację lub odmianę zabawy! Jakie były Pani 
ulubione przedmioty w szkole? 

SU: W szkole podstawowej języki, których się uczyłam: 
polski, rosyjski i niemiecki. W liceum - język angielski 
i język niemiecki. Polubiłam też bardzo geografię. 

PC: Czy biegła znajomość języka niemieckiego często 
przydaje się Pani poza szkołą? 

SU: Poza szkołą znajomość języków obcych przydaje 
mi się przede wszystkim podczas wyjazdów na wakacje. 
Czasami zdarza się, że wytłumaczę coś jakiemuś obco-
krajowcowi w Polsce. 

PC: Jest Pani absolwentką Uniwersytetu Wrocławskie-
go. Czy bazując na swoich doświadczeniach mogłaby 
Pani doradzić jakąś ścieżkę edukacyjną osobom zainte-
resowanym zgłębianiem tajników języka niemieckiego? 

SU: No cóż, ścieżki edukacyjne mogą być różne. Na 
pewno takie osoby, które są zainteresowane zgłębianiem 
tajników języka niemieckiego, powinny dużo pracować 
samodzielnie. Są przeróżne materiały do ćwiczenia za-

J 
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gadnień leksykalnych i gramatycznych. Tacy uczniowie 
powinni pomyśleć o tym, aby w szkole średniej chodzić 
do klasy z rozszerzonym językiem niemieckim. Pewne 
jest to, że im więcej czasu poświęcimy na naukę języka, 
tym efekt będzie lepszy. Są też świetne kursy językowe, 
obozy. Nie trzeba koniecznie kończyć studiów języko-
wych, żeby nauczyć się języka obcego, choć ja serdecz-
nie polecam filologię germańską. 

 

Rys. 27. Pani Sylwia Ułamek w wieku „okołozerówkowym”  
(zdjęcie pochodzi ze zbiorów Pani Sylwii). 

PC: Dziękuję za tę radę. Czy lubi Pani sprawować funk-
cję wychowawcy klasy i czy sprawuje Pani taką funkcję 
obecnie? 

SU: Obecnie nie sprawuję funkcji wychowawcy. Poże-
gnałam się z moimi wychowankami w czerwcu. Lubię 
swoją pracę, lubię nauczać, lubię też być wychowawcą. 
Chociaż ta funkcja nie jest łatwa. 

PC: Tak, w niektórych sytuacjach wręcz żal nam naszej 
wychowawczyni… Czy uważa Pani, że dzisiejsi ucznio-
wie mają lepiej, niż ci z czasów, gdy Pani uczęszczała do 
szkoły? 

SU: To zależy, co weźmiemy pod uwagę. Na pewno 
teraz uczniowie mają szybszy dostęp do różnych dodat-
kowych informacji. Mam na myśli internet… Gdy ja 
chodziłam do szkoły, a trzeba było przygotować np. 
referat, to musiałam spędzić kilka godzin w czytelni, bo 
nie zawsze można było wypożyczyć książkę do domu… 
Ja i moi koledzy spędzaliśmy także więcej czasu na 
wspólnych rozmowach i zabawach, zarówno na prze-
rwach, jak i w czasie wolnym. Obecnie uczniowie spę-
dzają czas przed komputerem lub bawiąc się telefonem. 
Pod tym względem za moich czasów było lepiej, faj-
niej… 

PC: Jak wyglądałaby Pani szkoła marzeń? 

SU: Moja szkoła marzeń to taka, w której uczniowie 
chętnie się uczą i dostają same bardzo dobre oceny. 

PC: My, uczniowie, zapytani o to samo zapewne skon-
centrowalibyśmy się głównie na tym drugim… (śmiech). 
Jakich rad mogłaby Pani udzielić uczniom, by dobrze 
czuli się w murach szkoły? 

SU: To bardzo trudne pytanie i obawiam się, że nie ma 
na nie jednoznacznej odpowiedzi. Wszystko zależy tro-
chę od charakteru ucznia, trochę od sytuacji, w której 
się znajduje. Myślę, że ważne jest to, aby uczniowie nie 
traktowali szkoły jak zło konieczne, tylko jako miejsce, 
w którym zdobywają wiedzę, spotykają się z kolegami, 
przyjaciółmi, rozmawiają, zdobywają doświadczenia, 
bawią się. Pozytywne nastawienie odgrywa istotną rolę. 
Uczniowie powinni cieszyć się z każdego najmniejszego 
sukcesu i nie mogą poddawać się po jakiejś porażce. 

 

Rys. 28. Pani Sylwia ze swoim małym pupilem  
(zdjęcie pochodzi ze zbiorów Pani Sylwii). 

PC: Postaram się zapamiętać tę radę, dziękuję… 
Oprócz prowadzenia zajęć zajmuje się Pani także koor-
dynacją działań charytatywnych uczniów naszej szkoły. 
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Niewiele osób jednak o tym wie. Może nam Pani o tym 
opowiedzieć? 

SU: Od zeszłego roku współpracuję z Caritas Archidie-
cezji Częstochowskiej. Ta przygoda zaczęła się zupełnie 
przez przypadek, dzięki rodzicowi ucznia z mojej byłej 
klasy. Pewna mama powiedziała mi, że niektóre szkoły 
biorą udział w akcjach organizowanych przez Caritas. 
Spytała mnie, czy nasza szkoła też może w nich uczest-
niczyć. Zapytałam uczniów, czy chcą się angażować 
w takie akcje. Okazało się, że są chętni, więc zadzwoni-
łam do Caritasu i zgłosiłam swoich wychowanków. 
Najpierw uczniowie wzięli udział w zbiórce żywności 
przed Świętami Bożego Narodzenia, potem przed Wiel-
kanocnymi i jeszcze w kilku mniejszych akcjach. W tym 
roku szkolnym uczniowie z klasy III gimnazjum uczest-
niczyli w akcji charytatywnej pt. „Kromka chleba dla sąsia-
da”, która miała miejsce 22. września. Byliśmy też na 
wycieczce - pielgrzymce w Warszawie, zorganizowanej 
właśnie przez Caritas. Przed nami jeszcze kilka dużych 
akcji. 

 

Rys. 29. Pani Sylwia na zdjęciu klasowym z Osobą znaną nam 
bardzo dobrze (zdjęcie pochodzi ze zbiorów Pani Sylwii). 

PC: Miałem okazję uczestniczyć w ostatniej akcji oraz 
w wycieczcie. Tegoroczna wycieczka przebiegła 
w bardzo sympatycznej atmosferze i pod Pani czujnym 
okiem niezwykle miło spędziliśmy czas. Serdecznie za to 
Pani raz jeszcze dziękuję w imieniu swoim oraz innych 
uczestników. I szczerze zachęcam wszystkich czytelni-
ków Looknij do aktywnego włączania się we wszystkie 
akcje, dzięki którym ktoś poczuje się mniej samotny lub 
mniej nieszczęśliwy… Także te akcje, które organizo-
wane są przez Panią Sylwię Ułamek pod patronatem 
Caritas. Wracając do pytań, bardzo mnie interesuje 
pewna kwestia… Do naszej szkoły chodzi Pani pocie-
cha. Czy jest Pani zadowolona, że ma Pani na nią oko, 
czy też niezadowolona wiedząc o każdym jej kroku…? 

SU: Raczej cieszę się, że moja córka chodzi do tej samej 
szkoły, w której ja pracuję. Przede wszystkim ze wzglę-
du na wygodę. Czasami obie zaczynamy lekcje o tej sa-

mej godzinie. To jest plus, że przyjeżdżamy razem. Na 
razie Julia nie ma takich „przewinień”, których musiała-
by się wstydzić. Sama informuje mnie o sprawach zwią-
zanych ze szkołą: o ocenach, jakie dostała, o wyjściach, 
konfliktach z rówieśnikami itd., więc jakoś specjalnie nie 
wypytuję o nią nauczycieli. 

 

Rys. 30. Pani Sylwia w czasach szkolnych  
(zdjęcie pochodzi ze zbiorów Pani Sylwii). 

PC: Julka chyba dobrze zdaje sobie sprawę, że trudno 
byłoby jej coś ukryć (śmiech). Czy śmieje się Pani 
z kawałów o nauczycielach? Przykładowo z takiego: 
Pani na lekcji mówi do dzieci: - Pamiętajcie kochane dzieci, 
że połowy są zawsze równe, nie ma ani mniejszej, ani większej. 
Po chwili jednak uśmiecha się z pobłażaniem 
i dodaje: - Chociaż wiem, że i tak większa połowa klasy tego 
nie zrozumie… 

SU: Oczywiście, że się śmieję, bo są śmieszne. Nie ob-
rażam się, jeśli ktoś w mojej obecności opowiada kawały 
o nauczycielach. Kawały tworzy się o przedstawicielach 
wielu zawodów, więc dlaczego nie o nauczycielach? 

PC: Czy miała Pani okazję czytać kiedyś gazetkę Look-
nij, a być może ma Pani jakiś pomysł na uatrakcyjnienie 
jej formuły? 

SU: Miałam okazję czytać kilka numerów gazetki Look-
nij i uważam, że jest naprawdę ciekawa. Moim zdaniem 
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formuła gazetki jest bardzo atrakcyjna i nie trzeba jej 
ulepszać. 

PC: Bardzo dziękuję w imieniu całego Zespołu redak-
cyjnego. Czy dysponuje Pani zdjęciami, które mogliby-
śmy wydrukować w gazetce, np. takimi z dzieciństwa? 

SU: Oczywiście, że mam zdjęcia z dzieciństwa. Posta-
ram się znaleźć dla redakcji jakieś ciekawe. Nie poznacie 
mnie na nich! 

PC: Osobiście uważam, że to nie będzie trudne, ale 
wyzwanie przyjęte! Serdecznie dziękuję Pani ze bardzo 
ciekawy wywiad i życzę tego, by w dalszym ciągu udało 
się Pani łączyć pracę z pasją! 

SU: Również dziękuję. Było mi bardzo miło. 

WARTO MARZENIA W CZYN PRZEKUWAĆ! 

 naszym dziale poświęconym wywiadom nie mogło zabraknąć rozmowy z opiekunem naszej gazet-

ki – Panią Jadwigą Janikowską! Pozwoli on z pewnością uświadomić sobie, że nasze marzenia mo-

gą się spełniać, więc warto jest je mieć! Patryk Cpałka 

Patryk Cpałka (PC): Naucza Pani języka polskiego. 
Skąd wzięło się u Pani zainteresowanie tym przedmio-
tem? 

Jadwiga Janikowska (JJ): W szkole podstawowej 
dzięki nauczycielce, która mnie uczyła, bardzo lubiłam 
język polski. Często chodziliśmy do kina, teatru, obo-
wiązkowo raz w miesiącu na koncerty symfoniczne do 
filharmonii. Lubiliśmy te wyjścia i to nie tylko dlatego, 
że nie było wówczas lekcji. Pod kierunkiem polonistki 
przygotowywaliśmy różne przedstawienia. Sami pisali-
śmy teksty, robiliśmy dekoracje, szykowaliśmy kostiumy. 
Odkąd pamiętam, zawsze dużo czytałam. W liceum 
było podobnie. Miłość do książek, języka polskiego, 
teatru, pozostała. 

PC: Faktycznie, takie różnorodne i ciekawe bodźce mo-
gą wywołać zainteresowanie! Czy w takim razie może 
Pani zdradzić czytelnikom Looknij, jakie oceny miała 
Pani z języka polskiego w szkole? 

JJ: Zawsze lubiłam się uczyć. Byłam raczej ambitną 
uczennicą. W czasach, kiedy chodziłam do szkoły, nie 
było szóstek. W szkole podstawowej miałam z języka 
polskiego piątki. W liceum natomiast do najlepszej oce-
ny troszeczkę mi brakowało. Bardzo dumna jestem 
z tego, że piątki z języka polskiego dostałam na egzami-
nie maturalnym! 

PC: Piątka na egzaminie dojrzałości z języka polskiego 
– to brzmi wspaniale! Czy w szkole wolała Pani grama-
tykę, czy może np. interpretację utworów? 

JJ: Trudno mi powiedzieć. Są działy z gramatyki, na 
przykład rozbiory zdań, które lubiłam i lubię nadal. Nie 
lubiłam gramatyki historycznej. Przyjemność sprawiała 
mi analiza i interpretacja tekstów poetyckich, szczegól-
nie wówczas, gdy robiłam to prawidłowo. Nie wszystkie 
utwory analizowało się łatwo, ale przecież nie zawsze 
chodzi o to, aby było łatwo… 

PC: Gramatyka historyczna? Chyba faktycznie nietrud-
no jej nie polubić… Z kolei trafna interpretacja utwo-
rów, szczególnie w typowym kontekście, może być nie-

kiedy trudna nawet dla samych autorów… Jakie były 
Pani ulubione przedmioty w szkole? 

JJ: Zdecydowanie język polski. Lubiłam też historię. 
Bardzo lubiłam plastykę. W liceum przestałam lubić 
matematykę, gdyż panicznie bałam się nauczycielki tego 
przedmiotu. Musiałam jednak zdawać matematykę na 
egzaminie maturalnym. Zdałam, i to całkiem nieźle! 

PC: Czyli strach przez nauczycielem może być niekiedy 
kluczem do sukcesu (śmiech). Czy jako dziecko marzyła 
Pani o pracy nauczyciela? 

JJ: Tak. Odkąd pamiętam, zawsze chciałam być nauczy-
cielką. Wokół mnie była gromadka dzieciaków, często 
bawiliśmy się w szkołę, ja zawsze byłam Panią nauczy-
cielką i to od różnych przedmiotów. Wszystkie moje 
koleżanki chciały być piosenkarkami albo aktorkami. 
Nauczycielką chciałam być tylko ja i tak mi zostało… 

PC: A my dzisiaj możemy się cieszyć, że Pani marzenie 
się spełniło. Zapewne nie wszystkie Pani ówczesne ko-
leżanki miały w tej kwestii szczęście… Czy uważa Pani, 
że dzisiejsi uczniowie mają lepiej, niż ci z czasów, gdy 
Pani uczęszczała do szkoły? 

JJ: Czy lepiej? Nie wiem. Dzisiejsi uczniowie bez wąt-
pienia mają łatwiej. Chodzi mi o dostęp do różnych 
źródeł informacji. Uczniowie z mojego pokolenia „zdo-
bywali” książki, siedzieli w bibliotekach. Aby napisać 
wypracowanie, musieliśmy wyszukiwać wiadomości 
w różnych opracowaniach, książkach, czasopismach. 
W soboty chodziliśmy do szkoły, jednak mieliśmy czas 
na spotkania, wycieczki, rozmowy. Mam wrażenie, że 
dzisiaj uczniowie mają bardzo dużo zajęć pozaszkol-
nych, żyją inaczej niż moje pokolenie, nie mają czasu dla 
siebie, na odpoczynek, zainteresowania, a szkołę traktu-
ją trochę jak zło konieczne. Niektórzy chodzą do szkoły 
tylko dlatego, że muszą, często mówią: „chodzę do 
szkoły, bo mi każą rodzice”. 

PC: Nie wiem, jak innym uczniom, ale mnie właśnie 
doskwiera notoryczny brak czasu. Materiału w szkole 
jest wiele, więc aby się w nim dobrze orientować trzeba 

W 
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się wiele uczyć. Do tego dochodzą inne problemy… 
Szkoła w takich realiach może się jawić jako umieralnia 
naturalnej ciekawości świata… Przepraszam za te osobi-
ste przemyślenia… Czy jako uczennica także działała 
Pani w jakimś zespole redakcyjnym? 

JJ: W mojej szkole nie było takiej formy zajęć. 
Z własnej inicjatywy, pod opieką nauczycielki, wykony-
waliśmy gazetkę ścienną, której tematyka zmieniana była 
raz w miesiącu. Na tablicy zawieszonej na „górnym” 
korytarzu umieszczaliśmy różne informacje, wiadomo-
ści. Oprócz tekstów, dużo było prac plastycznych. Dzia-
łałam tak w podstawówce. W liceum nie miałam stycz-
ności z gazetką szkolną. 

PC: Za to teraz musi się Pani zmagać z naszym zespo-
łem (śmiech)… Czy Pani zdaniem podział uczniów na 
humanistów i tzw. umysły ścisłe jest uzasadniony? 

JJ: Nie. Powszechnie znany podział na umysły ścisłe 
i humanistyczne uwidacznia się, gdy dziecko idzie do 
szkoły. Najczęściej to właśnie jego zainteresowania, 
łatwość w rozwiązywaniu zadań z danego przedmiotu 
jest argumentem przy wyborze na przykład profilu kla-
sy. Jednocześnie trudno jest określić tak jednoznacznie 
i ostatecznie, że jeśli ktoś jest „ścisłowcem”, to przed-
mioty humanistyczne powinny mu iść zdecydowanie 
gorzej i odwrotnie. Uważam, że każdy człowiek ma 
wrodzony zbiór wielu różnorakich umiejętności umy-
słowych, które nazywamy inteligencjami. Sądzę, że 
szkodliwe jest „szufladkowanie” uczniów na humani-
stów i umysły ścisłe. Na etapie szkoły podstawowej 
należy rozwijać się w każdej dziedzinie. 

PC: Warto poważnie potraktować tę radę! Zmieniając 
trochę temat chciałbym zapytać, czy może Pani zdra-
dzić, jak liczna jest Pani domowa biblioteczka? 

JJ: Marcus Tullius Cicero powiedział: Pokój bez książek 
jest jak ciało bez duszy. Uważam podobnie, dlatego 
w moim mieszkaniu jest dużo książek. Mój księgozbiór 
przez lata rozrósł się do dosyć pokaźnych rozmiarów. 
Książki zajmują wszystkie możliwe półki w moim do-
mu, stojąc nie w jednym, a w dwóch rzędach. Nie je-
stem w stanie określić jego wielkości. Dużo moich ksią-
żek wędruje wśród rodziny i znajomych. 

PC: Łatwo mi sobie to wyobrazić, bo podobnie przed-
stawia się to u moich dziadków, którzy w dodatku 
mieszkają w bloku (śmiech). Czy uważa Pani, że czytniki 
elektroniczne wyprą kiedyś książki papierowe, ewentu-
alnie audiobooki ograniczą zapędy czytelnicze? 

JJ: Świat się zmienia. To samo dotyczy książek. Ja chęt-
nie czytam książki w wersji papierowej. Jednak są osoby, 
które wolą książki w wersji elektronicznej. Różnic po-
między książką tradycyjną a elektroniczną jest sporo, 
z czego każdy mol książkowy doskonale zdaje sobie 
sprawę… Książki tradycyjne są mi bliższe ze względu na 

pewien rodzaj sentymentu, który do nich żywię. Lubię 
szelest kartek, zapach farby drukarskiej. Książka elek-
troniczna natomiast nie zajmuje miejsca na półce, nie 
kurzy się, nie niszczą się jej kartki. Książka tradycyjna 
(papierowa, jak kto woli) czy książka elektroniczna 
(krótko mówiąc e-book) – moim zdaniem ważne jest, 
żeby w ogóle czytać! Sądzę, że książka papierowa obroni 
się i nie zniknie. Przekonana jestem o tym, że ludzie 
zawsze, tak jak ja, będą czytać książki w wersji papiero-
wej. 

PC: Jak np. telewizja nie wyparła radia a internet telewi-
zji, tak zapewne audiobooki lub e-booki nie wyprą wer-
sji papierowych. Chyba, że zacznie brakować miejsca do 
ich gromadzenia (śmiech). Czy śmieje się Pani 
z kawałów o nauczycielach? Przykładowo z takiego: 
Pani na lekcji języka polskiego pyta Jasia: -Jasiu podaj 
dwa zaimki osobowe.- Kto? Ja?- Bardzo dobrze, piątka! 

JJ: Oczywiście. Przecież to jest śmieszne. Każdy powi-
nien umieć śmiać się z samego siebie również. 

PC: Jakie są błędy językowe uczniów naszej szkoły, 
które rażą Panią najbardziej? 

JJ: - Uczniowie nie przykładają wagi do tego co, i jak, 
mówią. Zauważyłam, że coraz mniej rozmawiają ze so-
bą, a jeżeli już, to najczęściej językiem, którego coraz 
mniej rozumiem. Tak na poważnie, robią dużo błędów 
językowych. Najbardziej mnie drażnią konstrukcje typu: 
”poszłem”, „przyszłem”, „wzięłem”. Często słyszę też: 
„Cofnąłem się do tyłu”, „Pójdę na nogach”, „Autentyczny 
fakt”. Ogólnie młodzież ma kłopot z komunikacją. 

PC: Choć tempo życia skłania do konkretyzacji przeka-
zów, to oczywiście nie zwalnia z obowiązku unikania 
błędów… Czy ma Pani jakieś swoje ulubione książki, 
które mogłaby Pani polecić czytelnikom Looknij? 

JJ: W naszej szkole są uczniowie, którzy naprawdę dużo 
czytają, niekoniecznie lektury obowiązkowe, i często to 
oni polecają mi różne utwory. Muszę przyznać, że pro-
blematyka książek czytanych przez młodzież jest bardzo 
różnorodna. Dzięki uczniom naszej szkoły przeczyta-
łam między innymi Sagę Zmierzch i Intruza Stephenie 
Meyer. Ja bardzo lubię Małego Księcia. Z młodzieżowych 
książek gorąco polecam Pozłacaną rybkę Beaty Kosmow-
skiej. Książką, która rozśmiesza mnie za każdym razem, 
gdy ją czytam, jest Lesio Joanny Chmielewskiej. Jedną 
z moich ulubionych książek jest Cień wiatru Carlosa Ruiz 
Zafona. Bardzo lubię książki Kenna Folletta. Tak więc 
problematyka książek, które lubię, też jest bardzo róż-
norodna. 

PC: Czy utożsamia się Pani z jakąś postacią literacką, 
która np. w jakiś sposób wpłynęła na Pani życie? 

JJ: Staram się nie utożsamiać z postaciami literackimi, 
chociaż czasami myślę, że mam w sobie trochę z postaci 
Stasi Bozowskiej. Tak, jak bohaterka utworu Stefana 
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Żeromskiego, zostałam wierna swoim marzeniom 
z dzieciństwa… Pod względem charakteru trochę po-
dobna jestem do Ani z Zielonego Wzgórza. 

 

Rys. 31. Pani Jadwiga Janikowska z zespołem redakcyjnym 
(zdjęcie pochodzi ze strony: looknij.eu5.net). 

PC: Całe szczęście, że wspomniała Pani o Ani, bo choć 
obie idealistki nie miały łatwego życia, to Ani nie było 
chyba aż tak tragiczne… Pozostaje mieć też nadzieję, że 
uczniowie naszej szkoły nie kojarzą się Pani tak wprost 
z podopiecznymi Siłaczki (śmiech). Czy nauczyciele 

języka polskiego słusznie bywają, Pani zdaniem, po-
strzegani jako idealiści? 

JJ: Idealistami są chyba wszyscy nauczyciele. Moim zda-
niem nauczyciel to coś więcej niż zawód. Jestem przeko-
nana o tym, że każdy nauczyciel chce i lubi uczyć, wie-
rzy, że praca, którą wykonuje, ma sens. Ja bardzo lubię 
swoją pracę, sprawia mi ona radość i daje satysfakcję. 
Cieszę się, że chociaż minimalnie mam wpływ na to, 
jakimi ludźmi staną się moi uczniowie. Staram się nau-
czyć ich myślenia, kultury słowa, uwrażliwiać na literatu-
rę i potrzeby drugiego człowieka. Ważne jest inspirowa-
nie do działania. Efekt pracy nauczyciela widać dopiero 
po latach. Każdy nauczyciel, moim zdaniem, jest ideali-
stą i trochę społecznikiem… 

PC: I dysponuje niesamowitą siłą kształtowania społe-
czeństwa. Trudną do przecenienia… Serdecznie dzięku-
ję Pani ze bardzo ciekawy wywiad. 

JJ: Dziękuję bardzo za rozmowę i na zakończenie chcia-
łabym wszystkim czytelnikom Looknij życzyć, aby czy-
tali książki i nigdy nie wyrastali z marzeń… 

PC: Do życzeń tych się przyłączam. 

WYWIAD Z UCIELEŚNIENIEM ARTYZMU! 

iekawą i wszechstronną postacią z naszej szkoły jest Pani Katarzyna Łagodzińska. Osoba ta prowadzi 

przedmioty związane z muzyką, plastyką i techniką. Pani Kasia pełni także aktualnie funkcję wycho-

wawczyni klasy III gimnazjum. Nie ma chyba osoby w naszej dzielnicy, która by Jej nie znała! Przeczytaj-

cie wywiad z tą sympatyczną osobą, by poznać Ją lepiej! Patryk Cpałka 

Patryk Cpałka (PC): Naucza Pani przedmiotów, które 
można zaliczyć do grupy artystycznych. Skąd u Pani 
zainteresowanie tymi właśnie przedmiotami? 

Katarzyna Łagodzińska (KŁ): Myślę, że u mnie jest to 
rodzinne: mój dziadek grał na skrzypcach, tata na akor-
deonie, brat taty na saksofonie, moja siostra na forte-
pianie, a brat na gitarze. Pochodzę z muzykalnej rodziny 
i również uzdolnionej plastycznie - mój tata i jego sio-
stra bardzo ładnie malują. 

PC: Należy zatem pozazdrościć tak dogodnego klimatu 
do rozwoju artystycznego! Jeśli można zapytać, to pro-
szę zdradzić czytelnikom Looknij, jakie oceny miała 
Pani z muzyki, plastyki i techniki w szkole? 

KŁ: Oczywiście, mogę zdradzić to czytelnikom - mia-
łam piątki! Muszę nadmienić, że za moich szkolnych 
czasów była to najwyższa ocena. 

PC: Jakie były Pani ulubione przedmioty w szkole? 

KŁ: W szkole podstawowej bardzo lubiłam też biologię, 
geografię, historię. Kiedy chodziłam do szkoły, przed-
miotów artystycznych uczyli nauczyciele, którzy nie 
mieli często wykształcenia w tym kierunku, np. pani, 
która uczyła biologii, również uczyła muzyki. 

 

Rys. 32. Pani Katarzyna Łagodzińska kształtuje w naszej 
szkole „artystyczny” światopogląd uczniów 

(grafikę wykonał: Patryk Cpałka). 

PC: Zapewne wtedy nie przypuszczała Pani, że wróci 
Pani kiedyś do naszej szkoły, by zaradzić problemom 
kadrowym (śmiech). W jakiej roli czuje się tu Pani le-
piej? Bywa, że chciałaby Pani cofnąć czas i znowu być 
uczennicą? 

KŁ: Trudno powiedzieć, ponieważ do naszej szkoły 
chodziłam tylko 6 lat. Później poszłam do sześcioletnie-
go Liceum Muzycznego w Częstochowie. Myślę jednak, 
że chyba każdy po latach chciałby cofnąć czas i wrócić 
do dzieciństwa. Moje było dosyć ciężkie, bo wypełnione 
licznymi obowiązkami - musiałam pogodzić szkołę 

C 

http://looknij.eu5.net/galeria/
http://looknij.eu5.net/galeria/
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podstawową z ogniskiem muzycznym, potem uczęsz-
czałam do liceum muzycznego, w którym przebywałam 
bardzo często od godziny 8.00 do 20.00. W roli nauczy-
ciela czuję się bardzo dobrze, lubię pracę z dziećmi 
i młodzieżą. 

PC: Ale ta ciężka praca, jak widać, się opłaciła- trudno 
byłoby sobie wyobrazić np. niedzielę bez Pani dźwięcz-
nego głosu i oryginalnego akompaniamentu… Czy nie 
stresuje się Pani śpiewając i grając przed obcymi ludźmi? 

KŁ: Nie stresuję się, nauczyło mnie tego życie. Już 
w wieku 7. lat grałam na fortepianie i występowałam 
przed publicznością, zdawałam egzaminy przed komisją. 
Kiedy chodziłam do liceum muzycznego, bardzo często 
występowałam w filharmonii, śpiewałam w chórze. Gdy 
skończyłam 15 lat czasem grałam i śpiewałam w naszym 
kościele i zawsze sprawiało mi to przyjemność. 

PC: No tak, kto uporał się z wprawnym uchem, nie-
rzadko surowej komisji, poradzi sobie też w innych sy-
tuacjach… Czy Pani zdaniem każdy, kto potrafi śpie-
wać, potrafiłby nauczyć się grać na jakimś instrumencie? 

KŁ: Moim zdaniem każdy może spróbować, bo kiedy 
dobrze śpiewa, to znaczy, że posiada słuch muzyczny. 
Tylko że śpiew i gra na instrumencie to dwie bardzo 
różne umiejętności… 

PC: Wiele mówi się o synchronizacji półkul mózgo-
wych, tj. tej „analitycznej” i tej „artystycznej”, poprzez 
granie właśnie, zatem na pewno warto spróbować! Ma 
Pani do dyspozycji wiele różnych instrumentów mu-
zycznych. Czy ma Pani jakiś ulubiony? 

KŁ: Tak mam - najbardziej lubię grać na pianinie. 

PC: Jednak niekiedy korzysta Pani z instrumentów elek-
tronicznych, w szczególności aranżerów. Czy wówczas 
ma dla Pani znaczenie, ile instrument taki ma np. ryt-
mów, albo czy ma wbudowany sekwencer lub arpeggia-
tor? 

KŁ: Jak już powiedziałam, bardzo lubię grać na piani-
nie. Jeżeli chodzi o instrument elektroniczny, jeśli jest 
taka potrzeba, to szukam odpowiedniego podkładu 
muzycznego, aby pasował do piosenki. 

PC: Czy skomponowała Pani kiedyś własną piosenkę 
i o czym ona była? Można jej gdzieś posłuchać? 

KŁ: Pisałam muzykę do tekstów, kiedy uczyłam dzieci 
rytmiki w przedszkolach. Zdarzało się, że panie przed-
szkolanki potrzebowały konkretnej piosenki i jeśli ni-
gdzie takiej nie mogły znaleźć, same pisały teksty, a ja 
układałam do nich muzykę. Posiadam bardzo duży 
zbiór zapisów nutowych, musiałabym wśród nich po-
szukać własnych utworów muzycznych… 

PC: Ma Pani duże doświadczenie muzyczne, ciekaw 
więc jestem Pani zdania w pewnej kwestii. Otóż małe 
dzieci często lubią śpiewać, zatem ich rodzice myślą, że 

dzieci te chcą także grać na jakimś instrumencie. Zapisu-
ją więc takie dzieci na dodatkowe lekcje muzyki, a te 
zwykle działają zniechęcająco z uwagi na konieczność 
mozolnego powtarzania ćwiczeń. Z kolei młodzież lubi 
muzykę jako taką, ale jest już trudno wypracować od-
powiednią technikę gry. Czy może Pani coś doradzić 
w tej kwestii dzieciom i ich rodzicom? 

KŁ: Myślę, że gdy rodzice widzą u dziecka predyspozy-
cje muzyczne, to zawsze warto spróbować! Ale ja zaw-
sze mówię, że nic na siłę nie uzyskamy - dziecko musi 
chcieć uczyć się i ćwiczyć, bo jest to naprawdę bardzo 
ciężka, mozolna praca, pełna wyrzeczeń. 

PC: Czy jako dziecko marzyła Pani o pracy nauczyciela? 

KŁ: Jako dziecko nie myślałam, że będę nauczycielką - 
myślałam raczej o karierze muzycznej (wokalnej)… 

PC: Na swój sposób marzenie to się spełniło! Czy lubi 
Pani sprawować funkcję wychowawcy klasy i co daje 
Pani największą satysfakcję? 

KŁ: Lubię być wychowawcą, chociaż jest to bardzo 
odpowiedzialna funkcja. Trzeba umieć dotrzeć do mło-
dzieży, umieć z nią rozmawiać. Największą satysfakcję 
sprawia mi kiedy patrzę, jak uczniowie dorastają 
i zmieniają się na przestrzeni lat. 

PC: I chciałoby się dodać, że ci prawie ukształtowani 
uczniowie muszą opuścić mury szkoły… Czy żegnając 
swoich wychowanków odczuwa Pani żal, czy też może 
ulgę? 

KŁ: Zawsze rozstanie z moimi wychowankami przeży-
wam bardzo emocjonalnie. Często nie mogę powstrzy-
mać łez… Chyba dlatego, że spędziłam z nimi kilka lat - 
z ich problemami, kłopotami… Przeżywałam też zaw-
sze ich sukcesy i porażki… 

PC: Tak, zapewne uczniowie postrzegają to podob-
nie… Czy może Pani opowiedzieć czytelnikom Looknij 
jakąś zabawną sytuację, której była Pani świadkiem jako 
nauczyciel? 

KŁ: Tak, miałam kiedyś taką sytuację. Moi byli wycho-
wankowie, już bardzo dawno temu, którzy obecnie mają 
swoje rodziny, zrobili mi bardzo zabawną niespodzian-
kę. Wcześniej „wciągnęli” w swój mały spisek panią 
dyrektor, która do mnie przyszła z jakąś to niby sprawą 
- a tu do sali wchodzi uczennica i krzyczy, że w ubikacji 
biją się chłopcy z mojej klasy. Bardzo zdenerwowana 
biegnę w kierunku toalet, za mną pani dyrektor, która 
o wszystkim wcześniej wiedziała, a tu zza drzwi wyska-
kuje cała moja dawna klasa z bukietem kwiatów, ukrytą 
kamerą i krzyczą: „mamy Cię”! 

PC: Pozostaje nadzieja, że przyszłe pokolenia także 
wykażą się kreatywnością (śmiech). Czy uważa Pani, że 
dzisiejsi uczniowie mają lepiej, niż ci z czasów, gdy Pani 
uczęszczała do szkoły? 
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KŁ: Myślę, że na pewno teraz młodzież ma więcej moż-
liwości rozwoju. Gdy ja chodziłam do naszej szkoły, to 
był to stary, rozwalający się budynek. Chcąc dojść do 
sali gimnastycznej trzeba było przejść przez podwórko! 
Zdarzało się, że na lekcji wychowania fizycznego leciał 
tynk z sufitu. W salach były piece kaflowe, co jakiś czas 
przebiegała myszka… Nie było pracowni komputero-
wych, tablic multimedialnych… My też musieliśmy się 
uczyć i wielu uczniów, tak jak teraz, odnosiło sukcesy 
w nauce, chociaż mieliśmy dużo gorsze warunki. 

PC: Nie mury tworzą szkołę, chciałoby się zatem do-
dać… Nietrudno jednak zgadnąć, że ówczesna szkoła 
nie była Pani szkołą marzeń. Jak powinna zatem wyglą-
dać taka szkoła Pani zdaniem? 

KŁ: Z perspektywy nauczyciela marzyłabym, aby każda 
szkoła była wyposażona w prawdziwe pracownie przy-
stosowane do każdego przedmiotu, w dobrze działający 
sprzęt, szybki internet, dostęp do programów multime-
dialnych i żeby była mała liczebność uczniów 
w oddziałach klasowych. 

PC: Jakich rad mogłaby Pani udzielić uczniom i ich 
rodzicom, by dobrze czuli się w murach naszej szkoły? 

KŁ: Uczniowie przede wszystkim powinni szanować to, 
co mają. Niestety są tacy, którzy niszczą i brudzą… Że-
by było miło i ładnie, to wszyscy musimy o to dbać. 

PC: Niechaj każdy zapamięta te słowa! Czy śmieje się 
Pani z kawałów o nauczycielach? Przykładowo 
z takiego: Jasiu przychodzi do szkoły i pyta się nauczy-
cielki: - Czy ukarałaby mnie pani za coś czego nie zrobi-
łem? -Oczywiście, że nie! – No to nie zrobiłem pracy 
domowej… 

KŁ: Jeżeli kawał jest dobry i zrozumiały to na pewno się 
z niego śmieję. 

PC: Czy miała Pani okazję czytać kiedyś gazetkę Look-
nij, a być może ma Pani jakiś pomysł na uatrakcyjnienie 
jej formuły? 

KŁ: Czytam gazetki bardzo często i myślę, że są na-
prawdę ciekawe. 

PC: Bardzo dziękuję w imieniu Zespołu redakcyjnego 
oraz Pani Jadwigi Janikowskiej. Serdecznie dziękuję Pani 
także za bardzo ciekawy wywiad! 
KŁ: Ja także dziękuję i pozdrawiam Czytelników Look-
nij! 

KKĄCIK ĄCIK HISTORII AKTYWNEJHISTORII AKTYWNEJ  
Ten dział poświęcony jest szeroko rozumianej historii- nowym odkryciom, faktom, legendom… Wy także 

prześlijcie nam swoje propozycje artykułów, abyśmy mogli opublikować najciekawsze z nich! 

KRÓTKI SĄD 

en artykuł jest kontynuacją prezentacji cyklu fascynujących legend związanych z województwem ślą-

skim, a w szczególności regionem częstochowskim. W każdym artykule, poza legendą, zamieściłem 

krótkie tło historyczne oraz wykaz wykorzystanej literatury. Dzisiaj przybliżona zostanie legenda 

o uprowadzeniu jasnogórskiego obrazu! Patryk Cpałka 

Tło historyczne. Władysław Opolczyk (ur. pomiędzy 
rokiem 1326. a 1332., zm. w roku 1401.) był najstarszym 
synem księcia opolskiego Bolka II i po jego śmierci 
w roku 1356. został on władcą niewielkiego księstwa 
opolskiego poddanego zwierzchnictwu czeskiemu [1]. 
Z jego inicjatywy w roku 1382. powstał Klasztor na 
Jasnej Górze. Paulini zostali do niego sprowadzeni 
z Węgier, następnie dotarł do klasztoru także obraz 
Matki Boskiej z Dzieciątkiem Jezus. Zgodnie 
z wierzeniami obraz ten został namalowany przez św. 
Łukasza na desce stołu, przy którym zasiadała rodzina 
Jezusa. Niedługo po tym, jak obraz znalazł się 
w Częstochowie, przed oblicze Matki Boskiej zaczęły 
pielgrzymować tłumy wiernych. Ofiarowywali oni swoje 
modlitwy, przynosili dary, prosili o pomoc lub uzdro-
wienie. Wśród osób przybywających do klasztoru trafiali 
się jednak także złodzieje. O pewnym tego typu incy-
dencie pisał Jan Długosz: „Pod ten czas niektórzy ze szlach-
ty polskiej, wyniszczeni marnotrawstwem i obciążeni długami, 

mniemając, że klasztor częstochowski na Jasnej Górze zakonu 
Św. Pawła pierwszego, pustelnika, posiadał wielkie skarby 
i pieniądze (…) zebrawszy z Czech, Moraw i Szlązka kupę 
łotrzyków, w dzień świąteczny Wielkiejnocy napadli na rzeczony 
klasztor”. Opisani złodzieje wywodzili się zatem 
z rycerstwa, a takich nazywano wówczas raubritterami, 
czyli rycerzami-rozbójnikami. Kierowali się zwykle chę-
cią zysku, ponieważ utrzymanie się w stanie rycerskim 
wymagało znacznych nakładów finansowych. Różnej 
maści raubritterzy stanowili istotny problem na terenie 
Niemiec, Czech i Śląska, Francji, Anglii i w innych rejo-
nach ówczesnej Europy. Jak opisywał Długosz, wdarli 
się oni na teren klasztoru 14. kwietnia 1430. roku. Po-
nieważ nie znaleźli spodziewanego bogactwa, skradli 
kościelne sprzęty a w akcie złości porąbali mieczami 
święty obraz. Władysław Jagiełło planował nawet odwe-
tową wyprawę wojenną na Czechy sądząc, że złoczyńcy 
byli czeskimi husytami. Husyci pozostawali bowiem 
w konflikcie z katolikami, domagając się m.in. sekulary-
zacji dóbr kościelnych (przejęcia ich przez państwo) 

T 
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oraz komunii pod dwiema postaciami [2]. Śledztwo 
ujawniło jednak prawdziwych sprawców, którzy zostali 
pojmani, uwięzieni i wkrótce zginęli „pod mieczem morder-
czym”, o czym także wspominał kronikarz Długosz [3]. 
Z kolei zniszczony obraz został na polecenie Władysła-
wa Jagiełły w Krakowie wiernie przemalowany. Użyto 
jednak tych samych desek, na których widniał pierwo-
wzór [4]. 

 

Rys. 33. Woda ze źródełka w sąsiedztwie kościoła św. Barbary 
ma ponoć właściwości uzdrawiające. Niektóre z nich są opi-
sane w specjalnej Jasnogórskiej Księdze Cudów i Łask (grafi-

kę przygotował: Patryk Cpałka). 

Legenda. W roku 1430. uzbrojony oddział opryszków 
napadł na jasnogórski klasztor. Zamordowali oni kilku 
zakonników, zrabowali znalezione kosztowności, skradli 
obraz Matki Boskiej, a uciekając skierowali się na połu-
dnie. Niedaleko jednak udało się im oddalić. Ich konie, 
ciągnące wóz ze zrabowanymi przedmiotami, zatrzyma-
ły się bowiem nagle, jak „wryte”. Nie pomogły uderze-

nia batem, szarpanie oraz krzyki- konie nie chciały zro-
bić ani kroku więcej. Wówczas jeden z rabusiów dosko-
czył do wozu, pochwycił cudowny obraz i cisnął nim ze 
złością o ziemię. Ten rozbił się na trzy części. Jednocze-
śnie inny złoczyńca zadał obrazowi dwa cięcia swoją 
szablą. Chciał zadać kolejne, ale nie zdążył. W jednej 
chwili obaj świętokradcy padli bowiem martwi na zie-
mię, niczym rażeni niewidzialnym, potężnym piorunem. 
Gdy spostrzegła to reszta rabusiów, w popłochu się 
rozpierzchła. Wkrótce na miejsce to przybyli paulini. 
Wahali się, co w zaistniałej sytuacji zrobić. Pomyśleli, że 
byłoby dobrze wstępnie obmyć zabłocony obraz przed 
jego zawiezieniem do klasztoru, ale nie mieli czym. 
Wówczas nieopodal nich trysnęło nagle źródełko, które 
wybawiło ich z kłopotu- wstępnie oczyszczony obraz 
mógł wrócić do klasztoru. Minął jakiś czas, gdy obraz 
ten szczęśliwie naprawiono, ale szramy po ciosach sza-
blą na zatroskanym obliczu Czarnej Madonny są wyraź-
nie widoczne. Natomiast źródło, które trysnęło na miej-
scu zbrodni, bije do dzisiaj i posiada cudowne właści-
wości. Na pamiątkę całego zajścia paulini postawili  
obok źródła drewniany krzyż, który później zastąpiono 
kamienną statuą, a w roku 1646. wybudowano 
w sąsiedztwie kościół św. Barbary. 

Literatura. W przygotowaniu artykułu wykorzystano 
następujące teksty źródłowe: 

[1] https://pl.wikipedia.org/wiki/W%C5%82adys%C5%82aw_Opolczyk. 

[2] https://pl.wikipedia.org/wiki/Husytyzm. 

[3] https://histmag.org/Raubritterzy-u-bram-Jasnej-Gory-10895. 

[4] Julian Zinkow, Podania i legendy szlaku jurajskiego: od Wielunia po Ogrodzieniec, Pilicę. 
Wydawnictwo COIT, Częstochowa, 1986. 

KKĄCIK NAPAWANIA SIĘ SĄCIK NAPAWANIA SIĘ SUKCESAMIUKCESAMI  
Ten dział zawiera informacje o sukcesach uczniów i nauczycieli naszej szkoły. Jeśli wiecie o sukcesie, 

o którym Waszym zadaniem powinniśmy napisać, powiadomcie nas o tym! 

MAMY WSPANIAŁĄ RECYTATORKĘ! 

ntonina Grzywacz wygrała Powiatowy Konkurs Recytatorski „Bóg, honor, ojczyzna - 100- lecie odzy-

skania przez Polskę niepodległości w literaturze”. Jadwiga Janikowska 
 

Tosia przepięknie wyrecytowała wiersz Wisławy Szym-
borskiej pt. „Gawęda o miłości ziemi ojczystej”. Ocenie pod-
legła tradycyjnie kultura słowa, interpretacja tekstu 
i ogólny wyraz artystyczny. Serdecznie gratulujemy waż-
nego sukcesu! Oto kilka początkowych fraz tego oso-
bliwego wiersza: 
Bez tej miłości można żyć, 
mieć serce puste jak orzeszek, 
malutki los naparstkiem pić 
z dala od zgryzot i pocieszeń, 
na własną miarę znać nadzieję, 
w mroku kryjówkę sobie wić, 

o blasku próchna mówić „dnieje”, 
o blasku słońca nic nie mówić. 
  
Jakiej miłości brakło im, 
że są jak okno wypalone, 
rozbite szkło, rozwiany dym, 
jak drzewo z nagła powalone, 
które za płytko wrosło w ziemię, 
któremu wyrwał wiatr korzenie 
i jeszcze żyje cząstkę czasu, 
ale już traci swe zielenie 
i już nie szumi w chórze lasu? (…). 

A 

https://pl.wikipedia.org/wiki/W%C5%82adys%C5%82aw_Opolczyk
https://pl.wikipedia.org/wiki/Husytyzm
https://histmag.org/Raubritterzy-u-bram-Jasnej-Gory-10895
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Rys. 34. Antonina Grzywacz wraz z innymi laureatami kon-
kursu (zdjęcie pochodzi ze strony: czestochow-

skie24.pl/czestochowa/patriotyzm-w-poezji-powiatowy-
konkurs-recytatorski). 

 

Rys. 35. Wisława Szymborska – autorka wiersza, który wyre-
cytowała Tosia (zdjęcie pochodzi ze strony: dw.com). 

POTOMNI WSPOMNĄ NAJLEPSZYCH! 

 radością informujemy, że list naszej koleżanki – Dominiki Aleksandrowicz – znalazł się wśród 100. 

listów umieszczonych w Kapsule Czasu na Zamku Królewskim na Wawelu. Redakcja 

 

Rys. 36. Kopia listu Dominiki Aleksandrowicz, wyróżnionego 
w konkursie „Listy do przyszłości” 

(skan pochodzi ze zbiorów  
Państwa Aleksandrowicz). 

 

Rys. 37. Dominika wkładająca jedno ze swoich zdjęć  
do kapsuły czasu  

(zdjęcie pochodzi ze zbiorów Państwa Aleksandrowicz). 

Sukces jest spektakularny: listy laureatów zostały wybra-
ne w ramach konkursu „Listy do przyszłości” z ponad 12. 
tysięcy listów napisanych przez uczniów klas 4-8 z 279. 
szkół. Konkurs ten został zorganizowany przez Zamek 
Królewski na Wawelu oraz przedsiębiorstwo Tauron na 
terenie czterech województw: małopolskiego, śląskiego, 
opolskiego i dolnośląskiego. 

Z 

http://czestochowskie24.pl/czestochowa/patriotyzm-w-poezji-powiatowy-konkurs-recytatorski
http://czestochowskie24.pl/czestochowa/patriotyzm-w-poezji-powiatowy-konkurs-recytatorski
http://czestochowskie24.pl/czestochowa/patriotyzm-w-poezji-powiatowy-konkurs-recytatorski
https://www.dw.com/
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Rys. 38. Dominika Aleksandrowicz po uroczystości wręczenia 
nagród w konkursie „Listy do przyszłości” 

(zdjęcie pochodzi ze zbiorów Państwa Aleksandrowicz). 

Zadaniem uczniów było napisanie listu do kolegi lub 
koleżanki z przyszłości, w którym należało opisać, jak 
spędzają czas wolny lub opowiedzieć, co chciałoby się 
robić, gdy się dorośnie. Złożenie Kapsuły Czasu nastą-
piło 7. listopada 2018. roku na Zamku Królewskim na 
Wawelu, by upamiętnić setną rocznicę odzyskania przez 
Polskę niepodległości. Na pokrywie nierdzewnej kapsu-
ły wyryto napis: „Wawelska kapsuła czasu z okazji obchodów 
100-lecia odzyskania niepodległości przez Polskę, listopad 
2018”. Warto dodać, że oprócz listów i zdjęć rodzin-
nych laureatów konkursu, w kapsule złożono także listę 
samych laureatów i ich szkół, ręcznie napisany opis ca-
łego przedsięwzięcia, środowe dzienniki (m.in. „Wybor-

czą”), monety będące aktualnie w obiegu, książkę „Wa-
wel – kronika dziejów” oraz medal wojewody małopol-
skiego przygotowany na 100-lecie odzyskania niepodle-
głości. 

 

Rys. 39. Kapsuła czasu umieszczana w miejscu stuletniego 
snu (zdjęcie pochodzi ze zbiorów Państwa Aleksandrowicz). 

  Fakt złożenia kapsuły został odnotowany 
w archiwach wawelskich. Podano również współrzędne 
miejsca, w którym została ona umieszczona, i prośba, 
by otworzyć ją za sto lat tj. w roku 2118. Kapsułę zako-
pano na głębokości 120. cm, czyli poza strefą zamarza-
nia gruntu, by zapewnić jej bezpieczne schronienie… 

  Gdy nadejdzie dzień odkopania kapsuły i akcja ta 
zostanie przeprowadzona, wówczas poinformujemy 
Was o tym! Bądźcie z nami… 

KKĄĄCIK CIK NASZEGO POSTRZEGANIANASZEGO POSTRZEGANIA  
Ten dział zawiera opinie i recenzje nadesłane przez naszych Czytelników. Wy także prześlijcie nam swoje 

propozycje, byśmy mogli opublikować najciekawsze z nich! 

,,STOPKLATKA”, CZYLI ROLLERCOASTER EMOCJI… 

 października 2018. roku wybraliśmy się na wycieczkę klasową do Teatru im. Adama Mickiewicza 

na przedstawienie pod tytułem ,,Stopklatka”. Karolina Woszczyna 

Autorką sztuki jest młoda pisarka Malina Prześluga. 
Spektakl został wyreżyserowany przez Agnieszkę Bara-
nowską, a w rolę głównego bohatera - sparaliżowanego 
wskutek wypadku Wojtka - wcielił się Adam Machalica. 
Kobiece role w utworze zagrała Marta Honzatko. 

 Została nam przedstawiona historia chłopca, który 
mając kilkanaście lat doznał poważnego wypadku 
w wyniku niefortunnego skoku do wody. Wojtek nie 
chciał pogodzić się ze swoim losem, nie potrafił zaak-
ceptować swojego kalectwa, co mocno wpłynęło na 
jego psychikę oraz na jego kontakty z bliskimi. 

 Spektakl na początku wywołał u nas mieszane uczu-
cia, jednak wraz z rozwojem akcji nasze zainteresowanie 
rosło. Aktorzy wspaniale odegrali swoje role, znakomi-
cie wyrażając uczucia bohaterów. 

 

Rys. 40. Niefortunny wybryk z dzieciństwa może zaważyć na 
całym późniejszym życiu. Z drugiej strony wypadek to nie 

koniec świata… (zdjęcie pochodzi ze strony: teatr-
mickiewicza.pl/sp166,Stopklatka). 

9. 

https://www.teatr-mickiewicza.pl/sp166,Stopklatka
https://www.teatr-mickiewicza.pl/sp166,Stopklatka
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Historia została przekazana głównie przez Adama Ma-
chalicę, który w jednej chwili opowiadał z perspektywy 
narratora, a w kolejnej wcielał się w rozdartego emocjo-
nalnie chłopaka na inwalidzkim wózku. Aktor dopro-

wadził odbiorcę zarówno do łez wzruszenia, jak 
i wybuchów niekontrolowanego śmiechu. 

 ,,Stopklatka” to sztuka warta obejrzenia, zatem każ-
demu serdecznie ją polecam! 

PLASTYK I WETERYNARZ? DA SIĘ! 

uliusz, czyli tytułowy bohater filmu „Juliusz”, jest nauczycielem plastyki w średnim wieku, który niezbyt 

lubi swoją pracę. Uczniowie nie darzą go szacunkiem. Mieszka on z chorym na serce ojcem, który jest 

alkoholikiem i kobieciarzem. Ma on ponadto problemy finansowe i aby więcej zarobić, podejmuje się 

każdego zajęcia… Julia Perduta 

Film w reżyserii Aleksandra Pietrzaka, bo o nim mowa, 
nie jest wyłącznie komedią, chociaż tak jest reklamowa-
ny. Twórcy przemycili w obrazie trochę romansu 
i dramatu. Otóż Juliusz w czasie wykonywania dodat-
kowej pracy poznaje Dorotę, czyli sympatyczną panią 
weterynarz. Między nimi wywiązuje się romans. Dramat 
z kolei jest relacją na linii Juliusz i jego ojciec… 

 Ogromną zaletą filmu jest aktorstwo. Świetny jest 
Wojciech Mecwaldowski w roli tytułowego Juliusza. 
Znakomita jest także Anna Smołowik, która wcieliła się 
w postać Doroty. Rewelacyjny jest również Jan Peszek 
jako ojciec Juliusza… Film bardzo się podobał! Zachę-
cam do jego obejrzenia! 

 

Rys. 41. Wyobrażenie o filmie może dać obejrzenie zwiastuna, 
dostępnego pod adresem: filmweb.pl/video/zwiastun/nr+1-

47491 (grafika pochodzi ze wspomnianego zwiastuna). 

GORZKIEJ HISTORII TEATR! 

września na placu Biegańskiego w Częstochowie miał miejsce kolejny „Teatr historii”. Został on 

zorganizowany przez Stowarzyszenie Historyczne Reduta Częstochowa pod hasłem „Wrzesień ’39. 

Do broni!”. Patryk Cpałka 

 

Rys. 42. W trakcie ulicznego przedstawienia starano się od-
tworzyć klimat naszego miasta w ostatnich dniach sierpnia 

roku 1939. (zdjęcie wykonał: Patryk Cpałka). 

 

Rys. 43. Aktorzy występujący w spektaklu zadbali o szczegóły 
swojego ubioru, m.in. o to, by był on zgodny z kanonami 

mody z lat XXX wieku XX (zdjęcie wykonał: Patryk Cpałka). 

J 

4. 

https://www.filmweb.pl/video/zwiastun/nr+1-47491
https://www.filmweb.pl/video/zwiastun/nr+1-47491
https://www.filmweb.pl/video/zwiastun/nr+1-47491
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Rys. 44. Po przedstawieniu można było porozmawiać 
z aktorami oraz zrobić sobie z nimi pamiątkowe zdjęcia  

(zdjęcie wykonała: Agnieszka Cpałka) 

Publiczność dzięki występowi mogła wczuć się w klimat 
naszego miasta tuż przez wybuchem II wojny świato-
wej. Swoistą atrakcją był pokaz strzelania przeciwlotni-
czego z ciężkiego karabinu maszynowego wz. 30. 
W ulicznym spektaklu nie zabrakło także m.in. prelekcji 
o wydarzeniach sprzed lat oraz apelu poległych. 

 Jeśli będziecie mieli kiedyś okazję obejrzeć któryś 
z kolejnych, cyklicznie organizowanych spektakli Stowa-
rzyszenia Historycznego Reduta Częstochowa, to polecam! 
Stanowią one bowiem ciekawie zaprezentowaną porcję 
wiedzy historycznej, dotyczącej ważnych dla naszego 
miasta i kraju wydarzeń. 

 

Rys. 45. Duże wrażenie na widzach zrobiła prezentacja dzia-
łania ciężkiego karabinu maszynowego, któremu towarzyszył 

spory huk (zdjęcie wykonał: Patryk Cpałka). 

CUD NA BIS! 

ud to nowe przedstawienie Teatru Capitol, które miałem okazję obejrzeć w Częstochowskiej Filhar-

monii 27. października. Autorami sztuki są: Lars Albaum i Dietmar Jacobs, jej reżyserem jest Andrzej 

Rozhin. Wystąpili w niej m.in. Jacek Lenartowicz, Beata Olga Kowalska, Sylwester Maciejewski 

i Magdalena Wróbel. Czy warto spektakl ten obejrzeć? Poznajcie moją opinię. Patryk Cpałka 

Sztuka opowiada o przymusowym pobycie Hubertusa 
Nowaka w małym, hiszpańskim hoteliku. Jest nieco 
zdziwaczałym tetrykiem, który zamierza wkrótce wziąć 
rozwód. Nietrudno odnaleźć w nim pewne cechy typo-
wego, nowobogackiego rodaka… Niespodziewanie 
w jego pokoju zjawia się młoda i bardzo atrakcyjna stu-
dentka, nad którą Nowak się lituje i przygarnia pod swój 
hotelowy dach na jedną noc. W zestawieniu 
z umiejscowionym na środku sceny okazałym łóżkiem 
wszystko wskazywało na to, że postawiono na wy-
świechtaną formułkę: trochę inwektyw + wiele seksu= 
łatwy sukces… Szybko jednak okazało się, że scenariusz 

jest na szczęście bardziej wyrafinowany… Bazuje 
wprawdzie na innej złotej zasadzie sukcesu scenicznego, 
ale nie chcę zdradzać szczegółów… 

 Gustujesz w dobrej grze aktorskiej? Lubisz kokiete-
ryjną grę młodej kobiety? Lubisz być częścią spektaklu? 
Cenisz zabawne sztuki z happy endem? Chcesz na chwi-
lę wczuć się w klimat Andaluzji? Wierzysz w zjawiska 
paranormalne? Nie potrafisz cieszyć się tym, co życie 
dotychczas Ci zaoferowało? Chcesz dobrze bawić się 
przez ponad dwie godziny? Jeśli tak, to rozważana sztu-
ka jest właśnie dla Ciebie! Musisz ją koniecznie obejrzeć! 
Polecam! 

C 

http://www.redutaczestochowa.pl/
http://www.redutaczestochowa.pl/
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Rys. 46. Sztuka była zestawieniem wielu zabawnych epizo-
dów, które ostatecznie wniosły dość istotny przekaz…  

(zdjęcie wykonał: Patryk Cpałka). 

 

Rys. 47. Niełatwą rolę miał główny bohater – Hubertus. Kto 
sztukę zobaczy, szybko to zrozumie… (zdjęcie pochodzi ze 

strony: teatrcapitol.pl/spektakl/cud). 

SSTREFA SERCA ODRUCHÓWTREFA SERCA ODRUCHÓW  
Ten dział zawiera informacje dotyczące organizowanych przez nas lub wspieranych akcji, mających na 

celu niesienie bezinteresownej pomocy potrzebującym! Prosimy Was, drodzy Czytelnicy, o czynne włą-

czanie się do nich i śledzenie ich przebiegu! 

TYM RAZEM W BARWACH CARITASU! 

września uczniowie naszej szkoły brali udział w „marketowej” akcji charytatywnej. Odbyła się 

ona pod patronatem Caritas Polska i była koordynowana przez Panią Sylwię Ułamek z naszej 

szkoły. Patryk Cpałka 

 

Rys. 48. Koleżanka Liwia na swoim posterunku sprawiła się 
doskonale (zdjęcie wykonała: Agnieszka Cpałka). 

Celem akcji była zbiórka żywności dla ubogich, odbywa-
jąca się w marketach sieci Biedronka, umiejscowionych 
m.in. w naszym mieście. Ciekawostką jest fakt, że ucz-
niowie naszej szkoły, którzy zbierali produkty żywno-
ściowe, zetknęli się z wieloma komentarzami natury 
politycznej ze strony „biedronkowych” klientów. Za-
pewne niektórym uczniom było z tego powodu przykro, 
innych w głębi duszy komentarze te śmieszyły… Nieza-

leżnie jednak od sympatii w tej, zarezerwowanej głównie 
dla dorosłych, dziedzinie (polityce), warto jest pomagać 
innym! Wkrótce będziemy pisać tak samo w kontekście 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy! Już dzisiaj za-
praszamy do udziału w tej Orkiestrze (WOŚP2019) oraz 
kolejnych odsłonach akcji Caritasu! Czyżbyśmy byli 
jedyną gazetą, która akcje te wymienia obok siebie? Oby 
nie!!! 

 

Rys. 49. Wszyscy starali się dobrze spełnić powierzone zada-
nia, choć misja była delikatna i wymagała wyczucia…  

(zdjęcie wykonała: Agnieszka Cpałka). 

22. 

https://teatrcapitol.pl/spektakl/cud/


Prosimy o wyrozumiałość! Strefa listowego nasłuchu 
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Rys. 50. Kolega Michał także prezentował się znakomicie 
(zdjęcie wykonała: Agnieszka Cpałka). 

 

Rys. 51. Ważne wydaje się to, aby pamiętać o potrzebujących. 
Kwestia wyboru akcji wydaje się schodzić na drugi plan… 

(grafikę wykonał: Patryk Cpałka). 

ZBIÓRKA DLA ZWIERZĄT ZE SCHRONISKA 

ani Dorota Turemka z naszej szkoły prowadzi charytatywną zbiórkę dla Schroniska dla bezdomnych 

zwierząt w Częstochowie. Patryk Cpałka 

 

Rys. 52. Serdecznie prosimy o włączenie się do akcji pomocy 
zwierzętom z częstochowskiego schroniska!  

(źródło grafiki: pixabay.com). 

Zbierane są rzeczy następujące: sucha karma, puszki 
z jedzeniem dla psów i kotów, „psie smakołyki”, koce, 
zabawki, żwirek dla kotów, środki czystości i metalowe 
miski. Bardzo prosimy o choćby skromne włączenie się 
do tej ważnej akcji. Zbiórka prowadzona będzie do 30. 
listopada, ale zapewne będzie ona mogła być przedłu-
żona do pierwszych dni grudnia. Serdecznie dziękujemy 
w imieniu wszystkich tych nieszczęsnych zwierząt, które 
pewnie wolałyby spędzać czas grzejąc się w cieple do-
mowych ognisk, lecz zły los nie okazał się dla nich tak 
łaskawy… 

SSTREFA TREFA LISTOWEGO LISTOWEGO NASŁUCHUNASŁUCHU  
Ten dział zawiera nadesłane przez naszych Czytelników listy w ważnych dla nich sprawach. Wy także 

prześlijcie nam swoje propozycje, byśmy mogli je opublikować! 

PROSIMY O WYROZUMIAŁOŚĆ! 

wój list kieruję do Nauczycieli z naszej szkoły. Proszę Was, abyście zapowiadając sprawdzian pytali 

nas, ile sprawdzianów w tym dniu/ tygodniu już wcześniej zapowiedziano… Czytelnik 

P 

S 

https://pixabay.com/


Strefa relaksu Już dziś dostrzegaj różnice…! 
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Nie potrafimy dobrze przygotować się na kilka spraw-
dzianów w jednym dniu.  

  Rodzice opowiadali mi, że dawnej mógł być jeden 
sprawdzian dziennie i dwa tygodniowo. Bardzo chciał-
bym, by teraz też tak było… 

Dziękuję, 
[imię i nazwisko znane redakcji] 

Napisz do nas o swoich przemyśleniach w temacie po-
ruszonym przez naszego Czytelnika. Najciekawsze listy 
wydrukujemy w kolejnym numerze! 

 

Rys. 53. Popieramy prośbę naszego Czytelnika i prosimy 
o przemyślane planowanie sprawdzianów…  

(źródło grafiki: pixabay.com). 

SSTREFA RELAKSUTREFA RELAKSU  
Ten dział zawiera nadesłane przez naszych Czytelników materiały sprzyjające relaksacji. Wy także prze-

ślijcie nam swoje propozycje, byśmy mogli je opublikować! 

ZNAJDŹ WYJŚCIE! 

postaraj się odnaleźć przejście przez tajemniczy labirynt. Pamiętaj, że zawiera on mnóstwo ślepych 

korytarzy. Czy podejmiesz wyzwanie? Spróbuj… (grafika pochodzi ze strony: me-

dia.innogamescdn.com). Patryk Cpałka 

 

JUŻ DZIŚ DOSTRZEGAJ RÓŻNICE…! 

miejętność odnajdowania różnic wydaje się w życiu niezwykle cenna. Postaraj się zatem odnaleźć 

możliwie najwięcej różnic pomiędzy dwoma zamieszczonymi dalej obrazkami (grafika pochodzi ze 

strony: homesecurity.press). Patryk Cpałka 

P 

U 

https://pixabay.com/
https://media.innogamescdn.com/
https://media.innogamescdn.com/
https://homesecurity.press/


Szukający odnajdą! Strefa relaksu 
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SZUKAJĄCY ODNAJDĄ! 

ostaraj się odnaleźć w skupisku liter ukryte wyrazy. Wyrazy te zaprezentowano obok łamigłówki.  

Patryk Cpałka 

 

P 



Strefa relaksu Żart? Chętnie! 
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CZYTANIE ZE ZROZUMIENIEM SIĘ PRZYDAJE! 

miejętność czytania ze zrozumieniem to wspaniała zaleta! Jeśli ją posiadasz, a ponadto udało Ci się 

uporać z uważnym przeczytaniem zamieszczonych w bieżącym numerze naszej gazetki artykułów, to 

bez trudu rozwiążesz przygotowaną przez nas krzyżówkę! Podejmij to wyzwanie! Pierwsza osoba, która 

dostarczy mi poprawnie wypełnioną krzyżówkę otrzyma drobny upominek! Patryk Cpałka 

 

ŻART? CHĘTNIE! 

ośmiejmy się dziś z żartów o tematyce różnej. Jeśli ktoś zna jakiś ciekawy żart lub nawet sam jest 

takiego autorem, niechaj nam go prześle! Patryk Cpałka 

 

Rys. 54. Policjant zatrzymuje w środku nocy idącego ulicą 
szesnastolatka: -Hej ty, podejdź tu! –Co się stało panie poli-
cjancie, przecież nic nie zrobiłem, ze szkoły wracam. -Tak, 

tak, to wiem! Ale książka ci z plecaka wypadła… -Dzię-ku-je-
my! -Dziękujemy? (źródło grafiki: rentgen.superbiz.se.pl). 

Rozmawiały dwie świnie i w pewnym momencie grub-
sza wydała polecenie tej drugiej. Szczuplejsza przepro-

wadziła zatem bez najmniejszego wahania operację na 
pewnym, dobrze funkcjonującym, organizmie, który się 
właśnie napatoczył. Ta oczywiście się nie udała, ale świ-
nia pęka z dumy i chrumka radośnie. Jaki stąd wniosek? 

Szynki na święta nie powinno zabraknąć! Zima. Pod 
drzewem stoi Jasiu, otworzył usta i łapie prószący śnieg 
na język. Nad nim siedzą na drzewie 2 gołębie i sobie 
rozmawiają. Wtem jeden zerka w dół, dostrzega Jasia 

i pyta drugiego: -Myślisz o tym samym, co ja…? Pani od 
matematyki pyta Jasia: -Jeśli dziś dam ci trzy króliczki, 
a jutro dwa to ile będziesz miał razem? - Sześć proszę pani. -Źle! 
To będzie pięć. - Nieprawda, pani mi da pięć, ale ja w domu 

mam już jednego! - Tatusiu, skąd ja się wziąłem? - pyta Jaś 
ojca. - Bocian cię przyniósł. - A ty tato skąd się 
łeś? - Mnie też bocian przyniósł. - A babcię? -Też. Kilka dni 
później Jaś przynosi uwagę w zeszycie od pani 
z polskiego: „Jaśka wypracowanie na temat Opisz stosun-
ki panujące w twojej rodzinie brzmiało W naszej rodzinie od 

trzech pokoleń stosunków żadnych nie było!”… Pani pyta się 

U 

P 

https://rentgen.superbiz.se.pl/osoby/ile-zarabia-anna-zalewska-minister-edukacji-oswiadczenia-majatkowe-aa-8hf5-cJSY-95yv.html


Pokoloruj swoją jesień! Strefa artystycznej ekspozycji 
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Jasia:- Jakie jest Twoje hobby? – Hobby? A co to takiego? 
Małgosia podpowiada: - Hobby to coś, co najbardziej lubisz. 

- Aha, zupa pomidorowa. Mąż do żony: -À propos, mam 

zagadkę. Wiesz, gdzie szukać błędów lekarzy? –Nie. -Na 
cmentarzu. -A wiesz, gdzie szukać błędów nauczycieli? –Nie, ale 

cicho bądź, bo sejm oglądam… 

POKOLORUJ SWOJĄ JESIEŃ! 

okoloruj umieszczony dalej obrazek i zastanów się nad tym, co najbardziej lubisz w jesieni? (grafika 

pochodzi ze strony: pl.pinterest.com). Patryk Cpałka 

 

SSTREFA TREFA ARTYSTYCZNEJARTYSTYCZNEJ  EKSPOZYCJIEKSPOZYCJI  
Ten dział zawiera nadesłane przez naszych Czytelników prace plastyczne wykonane techniką dowolną. 

Wy także prześlijcie nam swoje prace, byśmy mogli pokazać je innym! 

 

Rys. 55. W mirowskim lesie mieszkają ponoć jednorożce. Aby 
je spotkać, trzeba być bardzo cicho… Malwinka (6 lat). 

 

Rys. 56. Czy miś może dogadać się z lalą? Zapewne tak, 
choćby na rysunku… Malwinka (6 lat). 

P 

https://pl.pinterest.com/


Strefa paroksyzmów smaku Ciasto niemal patriotyczne! 
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SSTREFA NASZYCH MILUSITREFA NASZYCH MILUSIŃSKICHŃSKICH  
Ten dział zawiera nadesłane przez naszych Czytelników zdjęcia zwierzątek, którymi się opiekujecie lub 

które po prostu widzieliście. Prześlijcie nam zrobione przez Was zdjęcia, byśmy mogli pokazać je innym! 

 

Rys. 57. Niekiedy dziki sprawiają wrażenie oswojonych. Są to 
jednak dzikie zwierzęta, których nie należy dokarmiać 

i trzeba na nie uważać! Patryk (autor zdjęcia). 

 

Rys. 58. Miłośnicy zwierząt wcale nie mają nic przeciwko, 
gdy te wchodzą im na głowę! Agnieszka (autorka zdjęcia). 

SSTREFA PAROKSYZMÓW SMTREFA PAROKSYZMÓW SMAKUAKU  
Ten dział zawiera nadesłane przez naszych Czytelników przepisy kulinarne. Wy także prześlijcie nam swo-

je propozycje, byśmy mogli opublikować najciekawsze z nich! 

CIASTO NIEMAL PATRIOTYCZNE! 

astała jesień, a z nią pora zbiorów. W tym roku szczególnie dobrze obrodziły jabłonie. Nie wiem, czy 

wiecie, że w Polsce mamy do czynienia z ponad 60. odmianami jabłoni? Niemalże co roku na rynek 

zostają wprowadzane nowe gatunki tych owoców. Do najnowszych należy zaliczyć takie odmiany jak np.: 

Chopin, Gala Weronika, Pagacz. Odmiany uprawiane w Polsce od wieków to np.: Kosztele, Szara Reneta, 

Antonówka. Zwykłe jabłko ma bardzo dużo właściwości zdrowotnych. Jabłka niemalże nie zawierają 

tłuszczu, sodu i cholesterolu. Owoce te są doskonałym źródłem witaminy C, witamin z grupy B (rybofla-

winy, tiaminy i witaminy B6), składników fitoodżywczych, błonnika, wapnia, potasu i fosforu. Jedzmy za-

tem jabłka pod każdą postacią. Ja bardzo lubię szarlotkę! Przedstawiam więc Czytelnikom przepis na 

moje ulubione ciasto z jabłkami, które warto upiec. I to nie tylko w okresie jesiennym! Liwia Wrześniak 

Składniki ciasta: 3 szklanki mąki pszennej, 1/2 
szklanki cukru, 1. kostka margaryny, 4 żółtka, 2. łyżki 
cukru waniliowego, 2. łyżeczki proszku do pieczenia, 
2. łyżki bułki tartej. 

Składniki do piany z białek: 4 białka, 50g cukru. 

Składniki nadzienia: 1,5kg obranych jabłek, 10dag 
cukru, 2. łyżeczki cukru waniliowego, 1. łyżeczka cyna-
monu. 

Sposób przygotowania: 
 Obrane i pozbawione nasion jabłka pokroić 

w kostkę. 
 Dodać cukier i cukier waniliowy, wymieszać. 
 Poddusić, aby jabłka odparowały sok. 
 Dodać cynamon i ostudzić. 
 Mąkę zmieszać z proszkiem do pieczenia, dwoma 

cukrami i posiekaną, zimną margaryną. 
 Dodać żółtka i wyrobić ciasto. 

N 



Opowiedz o Świętach! Strefa stymulacji talentów 
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 Ciasto wstawić na 40 minut do lodówki, a następnie 
podzielić na 2. części. 

 Pierwszą część ciasta należy wyłożyć na blaszkę wy-
łożoną papierem do pieczenia. 

 Po wyłożeniu posypać tartą bułką i ułożyć na niej 
ostudzone jabłka. 

 Pianę z białek ubić na sztywno i dodać cukier, dalej 
chwilę ucierać. Tak otrzymaną masę przełożyć na 
masę jabłkową. 

 Drugą część ciasta wyłożyć na pianę. 
 Całość piec ok 1. godziny w temperaturze 180. 

stopni Celsjusza. 
 Po wystudzeniu ciasto można posypać cukrem pu-

drem. 

Na koniec pozostaje życzyć smacznego! 

 

Rys. 59. Przykładowy wygląd szarlotki  
(źródło grafiki: pixabay.com). 

SSTREFA TREFA STYMULSTYMULACJIACJI  TALENTÓWTALENTÓW  
Ten dział zawiera informacje dotyczące organizowanych dla naszych Czytelników konkursów. Zaprasza-

my Was do udziału w nich oraz przeczytania o laureatach! Na najlepszych czekają dyplomy oraz nagrody! 

OPOWIEDZ O ŚWIĘTACH! 

więta Bożego Narodzenia przywołują w każdym z nas wiele wspomnień, skojarzeń i odczuć, najczę-

ściej pozytywnych. Są one odbierane bardzo indywidualnie. Celem konkursu „Opowiedz o Świętach!” 

jest napisanie opowiadania, które przybliży ten magiczny okres i towarzyszącą mu atmosferę, panującą 

w Twoim domu. Napisz zatem ciekawe i oryginalne opowiadanie, my nagrodzimy Twoją kreatywność. 

Redakcja 

 

Rys. 60. Święta Bożego Narodzenia są okresem magicznym 
i niepowtarzalnym, który jest przeżywany bardzo indywidual-

nie przez każdego z nas. Opowiedz nam o tym!  
(źródło grafiki: pixabay.com). 

Uwagi dotyczące konkursu są następujące: 
 Konkurs jest skierowany do uczniów klas IV szkoły 

podstawowej i klas starszych, uczęszczających do 
Szkoły Podstawowej nr 27 w Częstochowie. 

 Konkurs polega na napisaniu oryginalnego opowia-
dania ukazującego magię Świąt Bożego Narodzenia. 

 Opowiadania należy przekazywać Pani Jadwidze 
Janikowskiej do 14. grudnia 2018. roku (piątku). 
Praca musi być samodzielna oraz zawierać następu-
jące informacje: imię i nazwisko autora, klasa. Prace 
nieczytelne lub niepodpisane nie będą podlegały 
ocenie. Udział w konkursie jest równoznaczny 
z wyrażeniem zgody na prezentację informacji 
o autorze, jego zdjęcia i tekstu przekazanej pracy 
w gazetce „Looknij” oraz na stronie internetowej lo-
oknij.eu5.net. 

 W jury konkursu zasiadać będą osoby z Zespołu 
redakcyjnego „Looknij”, funkcję przewodniczącej 
pełniła będzie Pani Jadwiga Janikowska. W ocenie 
brana będzie pod uwagę pomysłowość 
i poprawność językowa. Od decyzji jury nie będzie 
odwołania. 

 Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi w grudniu br., 
wyniki zostaną ogłoszone na stronie internetowej lo-
oknij.eu5.net. Na autorów najlepszych prac czekają 
pamiątkowe dyplomy oraz nagrody rzeczowe. Naj-
lepsze prace zostaną przez nas opublikowane. 

Zapraszamy wszystkich do udziału! 

Ś 

https://pixabay.com/
https://pixabay.com/
http://looknij.eu5.net/
http://looknij.eu5.net/
http://looknij.eu5.net/
http://looknij.eu5.net/


Redakcyjna stopka Rękawica rzucona! 
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RĘKAWICA RZUCONA! 

oda na układanie kostki Rubika wraca. Przypomnijmy, że kostka Rubika to zabawka logiczna wyna-

leziona przez Ernő Rubika w roku 1974., która została skonstruowana i opatentowana w Japonii 

w roku 1976. Do Polski trafiła ona w roku 1982. Patryk Cpałka 

 

Rys. 61. Kostka Rubika jest zabawką ponadczasową, podob-
nie jak warcaby czy szachy. Algorytmy układania różnią się 

od siebie, choć mają zbiżony schemat działania. 
(źródło grafiki: pixabay.com). 

Najpopularniejszą kostką Rubika jest kostka 3x3x3, któ-
ra ma postać sześcianu. Na każdej jego ścianie jest 9 pól 
z kolorowymi naklejkami. Liczba kombinacji różnych 
ułożeń tej kostki wynosi ponad 43 tryliony. Zapewne 
dlatego jej twórca (p. Rubik) pierwszy raz układał ją 
ponad miesiąc… W praktyce istnieje obecnie kilka efek-
tywnych algorytmów, które można odnaleźć w sieci 
internet. Popularność kostki 3x3x3 spowodowała opra-
cowanie wielu różnych jej odmian, takich jak np. kostki 

sześcienne (m.in. 2×2×2, 3×3×3, 4×4×4, 5×5×5, 
6×6×6, 7×7×7, 8×8×8, 9×9×9, 10×10×10, 11×11×11, 
13×13×13, 17×17×17), dwunastościenne, ośmiościenne 
oraz kostki o innych kształtach (Pyraminx, Tetraminx, 
Rubik's Twist, Rubik's Magic, Clock, Floppy Cube, itd.). 
Większość kostek dostępna jest w sklepie internetowym 
strefa-kostek.pl. Sklep ten uprzejmie zgodził się wspierać 
nasze działania i ufundował kilka drobnych upominków 
z myślą o naszych Czytelnikach. Pora zatem ogłosić 
konkurs! 

 Aby zainteresować Czytelników ciekawą łamigłówką 
ogłaszam taki oto konkurs. Jeśli ktoś w terminie od 3. 
do 7. grudnia zmierzy się ze mną w trakcie długiej prze-
rwy w pojedynku na układanie kostki Rubika i wygra go, 
otrzyma pamiątkową nagrodę! Pojedynek będzie wygra-
ny przez tę osobę, która szybciej ułoży kostkę 
z początkowego ustawienia losowego (przykładowe 
ułożenie pokazałem na filmie: youtu.be/69_q6xhbwn8). 
Aby pojedynek przebiegał sprawiedliwie, będzie musiał 
być obserwowany przez postronnego sekundanta. Pro-
ponuję na początek rywalizację w układaniu kostki 
3x3x3, ale nie wykluczam także układania kostki innego 
typu. W takim przypadku proszę jednak wcześniej dać 
mi znać, abym przyniósł takową do szkoły. Zapraszam 
do udziału! 

RREDAKCEDAKCYJNA SYJNA STOPKATOPKA  
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